acja; ławadzka 1. — Admini- 
t Piotrkowska I — Telelo- 
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lub jego zastępca oraz 
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ny 1 do 2 PO południu, 
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"KAY tutejszym ar- 


obotnik zbli |jak 


ha r 
Í cze u 
w gazu" — 


se, 5, 3, (Od wł. kor.) łany będzie kongres rad załoga |wyjęchał i 
wych. Prawdopodobny jest ar-|poinformowania rządu o sytua- 
bitraż rządu. lnspektor fracy (cji. 


eh — specjalni monterzy be'lińskich 
tek em stwierdzają uszkodzenie rur gazowych, jakie powstały wsktue 
ugolrwałych mrozów i zapobiegają możliwym eksploziom, 


Rok V, Ne 55. 


F luk 

ipierw wy nam -- potem my wam! 
| — powiadają chytrzy baroni węglowi. 

Podwyżka plac w przemyśle górniczym 

uzależniona od podwyżki: cen węgla. 


do -Warszawy celem 


Łódź, włorek 5 marca 1929 r. 


,) 
LG) 


Warszawa, 5. 3. (Od wł. 
|Rząd szwedzki postanowił wy 
słać do Gdyni albrzymi pancer 
inik wojenny „Królowę Wiktò- 


Przysięga ławników 


Okręgowego Sądu Pracy m. Łodzi. 


å 


Fót A; Mayer. 


Za wiersz milimetrowy 6 » lamowy: 


pod 


za (tekstem 30 groszy; 


wkstom I w tekście 40 groszy: 


nekrologi 


komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 


Zá wyraŁ; 
sżukiwania 


órobne 15 
pracy 


groszy; 
10 groszy; 


põ 
uaj 


mniejsze ogloszenie 1.50 zł. dla bez 


robotnych I 
(bez wyjątku) 50 proc, 


Q 


nem miejscu 50 proc. 
100 proc, droższe. 


„Królowa Wiktorja' na polskich wodach 


| Olbrzymi pancernik szwedzki utoruje drogę 
statkom z ładunkiem polskiego węgła. 


który ma 

| torować wśród lodów 
drogę dla okrętów z ładunkiem 
| węgla dla Szwecji. Pancernik 
[przybywa do Gdyni w dniu dzi 
|Siejszyui. Statki, które jego ślä- 


rie“ 
rię 


——- X A 


złoty. — Zamiejscowe 
zagraniczne 
o 100 procent drożej. 
głoszenia 2-kolorowe Ioa umówio 
3-kolorowe 
Za termin drukv 
administracja nie odpowiada 


ldem udadzą się do Szwecji szy 
kują się 

do wyjazdu z portu. 
Drogą utorowarną przez pancet 
|nik pójdzie kilkanaście okrętów 
z węglem do Skandynawii. 


sint katolicki pad sadem tulnowiki. 


ő lata więzienia za tajne nauczanie 
religii. 


| Warszawa, 5. 3. (Od wł. k.) 
Donoszą tu iż w sądzie okręzo 
wym w Jekaterynosławiu za- 
kończyła się dwudniowa roz- 
prawa przeciwkó 

byłemu proboszczowi 


|parafji katolickiej księdzu Ase= 
|berzgowi Władze sowieckie 0= 
|skarżyły proboszcza o tame na 
|uczanie religji- Ksiądz Aseberg 
lzostał skazany na 

| 3 lata więzienia. 


Po zbyt długiej drzemce 


pociągi X 309 i-310 ruszą w drogę. 


Łódź, 5 marca. Nareszcie... 
Skasowane wskutęk „mrozów* 
pociągi wejdą zpowrotem do 

rozkładu lazdy. 

Wczorajszy nasz artykuł, 0- 
mawiającv pokrzywdzenie ko- 
|munikacyjne Łodzi przez war 
iszawskie władze kolejowe spo- 


Prymitywna gospodarka włościańska 


—zmusza rolniczą Polskę 


P. Dewey. o sytuacji ekonomicznej 
naszego państwa. 


doradcy finansowego p. De- W sprawozdań u 


e nastąpiła mgnieniu oka eksplodowały | Budynek stanął w płomieniach. 
LSD wodo lczją wszystkie ulokowane w .pawilo-|Po ugaszeniu pożaru wydobyto 
prz wal jeden |nie zwęglone zwłoki 
wa p gotowujący | materjały wybuchowe 28 ludzi, 


saletra, siarka oraz gotowe |przewałłnie kobiet. 


Nowy zawód. 


zakładów gazowych, 


Sprawozdanie amerykańskie |ukazało się nareszcie w druku.|kolei państwowych 
wspomina 
(weya za ost”tni kwartał 1928 r.!p. Dewey o planie wydzielenia 


tIPLBRZYMIA EKSPLOZJA 


ISenale wojskowym w Sofii 


Wskutek nieostrożności robofmika. 


... 28 osób straciło życie. 


Midhje el, wł.)—Wczo żył się do pieca, od którego`za-!rakiety; Siła wybuchu zerwała 
ią} się materjal. wybuchowy. W |dach i skruszżyła mury pawilonu. | 


w jędnostkę autonomiczną. 

Omawia cztery punkty po- 
|daktowe; zgłoszone przez rząd 
w Sejmię 1 stwierdza, że komi- 
tęt bankówy przy Minister- 
stwie Skarbu pracuje nieustan- 
itie nad wykonaniem 

planu stabilizacyjnego. 

Ponieważ dochody skarbu po 
lepszyły się, nie zachodzi* po- 
trzeba zużytkowanią kwoty 75 
milj, zł.. stanowiącej rezerwę 
skarbową w pożyczce stabili- 
zącyjnej. 

Fundusz pomocy gospodar- 
czej, utworzony ze wspomnia- 
ńej pożyczki i nazwany fundu- 
pszem „F“, jest stale uruchamia- 
Iny na podstawie zasad, ustala- 
|nych między rządem, Bankiem 
Polskim i doradcą amerykań- 
|skim. 

Po. dzień 31 grudnia 1928 r. 
z funduszu tego: udzielono po- 
życzek ua cele gospodarcze na 
ogólną sumę 122.500.000 zł., z 
czego państwowe zakłady azo- 
towe w Chorzowie otrzymały 
23.800.000 zł.. państwowa fabry 
ka budowy aparatów telefoni- 
cznych I telegraficznych 5 milj. 
zł. państwowe przedsiębior- 
stwo pocztowe i telegraficzne 
15.500.000 zł.. „Polmin** złotych 
1.500.000, reszta przypada na 
pożyczki dla Państwow. Banku 
Rolnego, Banku Gospodarstwa 
Krajowego, Towarzystw Kredy 
towych Ziemskich w Warsza 
wie, w Wilnie, Lwowie i'Po- 
znaniu. 

Rząd polski przykładał dużą 
wagę do : 
zrównania importu z eksportem 

Gidvbv jednak ta równowaga 
nie była możliwa. to rząd pol- 
ski pojmuje potrzebę zmniej- 
szenia niekorzystnego bilansu 
handlowego. do takich rozmia- 
rów, aby pokryć go z nadwyż- 
ki wpływów: bilansu płatnicze- 
co. nadwyżki dochodów kolejo- 


oraz eksportu niewidocznego. 

Zależy to również od mądrei 
gospodarki i produktywności 
| kraju, od kapitalizacji, która wy 
równąć musi straty z okresu 
| wojny. 
| Wedlug źródłowego oblicze- 
nia wojna doprowadziła do kom 
pletnezgo zniszczenia i konfiskat 
ponad 

1.500 mili. zł. 

Samo zniszczeńia maszyn 
przekracza 228 milj. dolarów — 
Import maszyn do roku 1929 
wyrosi przeszło 150 milj. dola- 
rów, jednakowoż trzeba stwie! 
dzić, że przywóz maszvń zagra 
nicznych, których Polska jesz” 
cze nęi produkuje, będzie trwał 

przez lat kilka. 
imporcie pewną rolę od- 
|grywają środki żywności. Wyda 
je się paradoksem, że kraj, któ- 

ry ma 66 proc. rolników, 

sprowadzać musj żywność, 

Trzeba stwierdzić, że metody 
gospodarki rolnej w Polsce nie w 
całym kraju dostatecznie rozwi- 
nięte i że rola była na 
nych częściach zniszczona. 


Raport stwierdza, że istnieją | 


dane do wyrażenia nadziei, że 
import do Polski wyrażać się bę 
dzie w takich rozmiarach, które 
|nie obciążą bilansu płatniczego 
w Polsce, 

Trzeba jednąk przewidywać, 
że Polska jeszcze przez kilka lat 
będzie państwem, zaciągającem 
pożyczki zagraniczne wyłącznie 
na cele rzeczywiście produkcyj- 
nę. 

Na rynku daje się odczuwać 

brak pieniądza. 

W ubiegłym roku rozwinęły się 
banki, które zaczynają odzyski- 
wać dawną pozycję w życiu gos 
podarczem. Wzrost depozytu u- 
możliwia rozszerzenie akcji kre- 
dytowej. Nastąpił również wzglę 
dny wzrost dyskonta. 

P. Dewey sądzi, że spora część 
kapitału płynnego w kraju ulo- 


wych. donłvwu kapitałów za- 
granicznych i emigracji polskiej | 


znacz- | 


natychmiastową “ines 
Jasz= 


,wodował 
terwencję p. wojewody 
lczołta. Energiczne wystąpienie 
najwyższczo przedstawicielą 
rządu w Łodzi dało 
dodatnie rezultaty. 
bowiem, jak nas informuje ża- 
wiadowca stacji Łódź - Fabry- 
lczna, pociag nr. 309, odchodzą+ 
lcy o godz. 20 min. 50 jutro po 
iraz pierwszy ruszy w swą 
zwykłą drogę 

lpo zbyt długiej drzemce, Po 
ciag, pośpieszny nr. 310 odcha* 
dzący o godz. 7.20 rano zacznie 
kursować dopiero pojutrze, t. j 


do masóweg imforiu rodków żywności 7 [AJTANICJ. yyy hmi 


prezesem dyrekcji 


w Towarzystwie Kredy: 
towem m. Łodzi. 
Łódź, 5, 3, — Właściciel áp- 

|teki p. Józef Pogonowski został 
| powołany mocą uchwały zarzą- 
du na stanowisko prezesa dyrek 
cji. w Towarzystwie Kredytos 
wem m. Łodzi, 


ODEBRAC O I ZE 


|mało jest środków na potrzeby 
|obrotowe. Sytuacja w tej dzie- 
dzinie nie jest jednak tak zła, że 
|by była niebezpieczna, jednako 
woż jej wynikiem jest wysoka 
cena krótkoterminowego kredy, 
tu, wzrosł cen, 

W części piątej raportu 0= 
mawia p. Dewey warunki eko» 
|nomiczne w Polsce. 

W ciągu b. r. stwierdza p: 
Dewey od czasów wojny nie by 
|ło. w Polsce takiego dobrobytu, 
jak w r. 1928, który rozpoczął 
|się w warunkach bardzo pomyśł 
|nych, który wykazywał 

stabilizację waluty, 
wynikającą ze zrównoważonego 
(budżetu z samego kursu walut į 
|spokoju wewnętrznego. 

Brak kapitału jest chronicz: 
ny, wskutek braku oszczędności 

Powiększenie ~ oszczędności 
poprawiłoby ` prawdopodobnie 
sytuację, Rolnictwo napotyka na 
znaczne postępy w dziedzinie 
warunków kredytowych. Żacią* 
|ga ona mniej kredytów krótko- 
|terminowych, więcej długotermi 
|nowych. W prowadzenie zasta- 
wu rolniczego jest również zja= 
|wiskiem dodatniem dla rolnic= 
twa. 

Aktywność przemysłowa u- 
|trzymała się na poziomie wyż: 
|szym niż w roku poprzednim. 

Stały wzrost produkcji zwięłe 
szył się w wielu gałęziach. Prze 
|mysł węglowy pracuje na eks- 
port. Wzrosła produkcja stali i 
wyrobów stalowych, w związku 
z rozwojem przemysłu i ruchu 
budowlanego, który w r. 1928 
był wyższy niż poprzednio, Na 
rynku pieniężnym depozyty nie 


kowana jest w instytucjach prze | 


zwiększyły się w drugiej poło 


mysłowych, wskutek czego za- | wie tak szybko, jak w pierwszej, 


P. Józef dat 


znakomity artysta, obchodzi 

w dniu dzisiejszym ćwierć- | 

wiecze swej pracy artystycz- 
nej. 


Do akt. nr. 1/29 r. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sadu Grodzkiego w 


Łodzi 2-go rewiru zamieszkaly w 
dzi przy ul. Południowej nr, 20. na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post, Cyw 
ogłasza, że w dniu 12 marca 1920 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi wiley | 
Kikńskiego ur. 114 odbędzie się sprze 
daż przez licytację ruchomości nale- 
żących do Oskara Sz sktadaj 
cych się z dywanów 1 fotela kii 
wego krytego skórą, ocenionych na 
pume 1450 zł, 
Łódź, dnia 2 marca 1929 p, 
Komornik; B. Plnglelski. 


WZT OTY ZONK Y ERROR TIE 1 
PRZYJMUJE 
do DEKATYZOWANIA 
plisowania i ażurkowania 


L. Rozenberg 
ul. Rzgowska 104. 
| ran > ai or aaae 


przy 


ulca, 


ib» 


Trot Brzeziński „BAJK 


Ło | 


Dziś dawno oczekiwany przebój kinematografji! 


NA STOKACH CYTADELI Ma 


are O. 


p. t. 


Wielki dramat serc cichych bohaterów. 


W roli głównej 
przepiękna 


LILIAN-HALL-DAVIS""* 


rogentowy 
mężczyzna, 5 


WALTER BUTLER 


Na pierwszy sens wszystkie miejsca po 50 gr. Początek seansów codzien. o £. 4-e| o g. 4*ej pp. w soboty i niedziele o g. 12-ci, 


Łódź w Poznaniu. 


Największe dzieło pokojowe narodu polskiego. 


brzygotowawcze prate do powzednej wystawy Krajowej 


W związku z wyjazdem Sta | przygotowują się międzynarodo- szego zaprezentowania naszego 


|rosty łódz kiego A, Rżewskiego | 
|do Poznania, udaliśmy się do nie 
|fo z prośbą o poinformowanie |t 
nas o celu i zadaniach tej wv-| 
cieczki instrukcyjnej, zwołanej | 
w dniach 2 I 3 marca przez P. W 
|K. do Poznania. 

| W związku z wystawą zjecha 
to się stu kilkudziesięciu urzęd- 
ników i działaczy samorządo: | 
wych ażeby dokładnie zapoznać | 
się z celami, organizacją P. W 
K., ażeby móc potem populary- | 
zować te zagadnienia wśród wy | 
działów powiatowych wojewódz 
kich | samorządów wiejskich. 

Dwa dni spędziliśmy nadzwy” 
|czaj pracowicie, Wysłuchali'my 
szeregu wykładów o zagadnie- 
niach aktualnych, związanych z 
wystawą. 

Poza tem odbyło się gremjal 
|ne zwiedzenie terer w wystawo 
wych, które przedstawiają się | 
imponująco. Potężne wrażenie 
wywołują zwarte 

bloki masywów kamienaych, 
|śmachy, pawilony, mosty i to 
(wszystko, co składa się na ten 
nlestychany wysiłek i rozmach 
pracy, prowadzonej zaiste w a- 
|merykańskiem tempie, 
| Będzie to największe dzieło 
- |pokojowe narodu polskiego, któ 
re dokonaliśmy w okresie dzie- 
iolecia samodzielności, W 
istu kilkudziesięciu gmachach i 
|pawilpnach na obszarze 

680,000 mir, kw. 

przedstawiony będzie 
kształt twórczości 
we wszystkich jej dziedzinach. 

Na zaległych terenach buduje 
się 


Siet 


cato- 


Wesołe Miasteczko, 
Oprócz atrakcyj o znaczeniu 
|raiędzynarodowem, znajdą się 
równie imprezy o charakterze 


swojskim, Podczas wystawy 


66 Franciszkańska 31-a 
róś Brzezińskiej 


Dziś premjera! 


Emil Jann'ngs, Mia May, Erika Glaeser | Włodz merz Gajdarow 


w potężnej tragedji kochającej kobiety p. t 


„Hrabina Paryża“ 


w nowem literackim opracawaniu 


Początek codziennie o 4-30. 


W soboty, niedziele i 
uraz w dni powszednie na pierwssy 


w 2 seriach 14 aktach Jako całość, 


święta od g; 12—3-ej 
seans ceny miejsc od 30 groszy, 


Doborówa crkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 


ELEGANCKIE PANIE! 


narodowej | 


| tvystvcznvm. 


we wyścigi konne, konkursy hip 
PSY, zawody pływackie, rega- 

śra w polo, zawody piłkar- 
|skie. Wszechsłowiański zlot ,„50 
koła”, wszechsłowiański zjazd 
|kół śplewaczych, kongresy i zia+ 
Miejskie biuro kwaterunkawe 
|dys sponuje (oprócz hoteli, koszar 
i szkół) ilością 20 tysięcy pokoi. 
Dla wycieczek są przewidziane 
| zniżki i tańsze wyżywienie i 
|kw atery, 

-~ Jakie korzyści wychowaw 
cze osiągną wycieczkowicze? 

— Przedewszystkiem każdy, 
|widząc ten ogrom pracy, nabie- 
|rze 


zaufania do siły 
|potencjonalnej narodu i Pań- 
stwa P. W K. da zwiedzającym 
cały szereg cennych wskazówek 
| = Czy P. W. K, wiąże się z 
laktywizu: je nowego bilansu han 
|dlowego? 

— O tej kwestji zadecydo* 
wać muszą w pierwszej linji ma- 
sy spożywców, których wola i 
solidarność wpłynie na odpowie 
dnie ustosunkowanie się kupiec 
twa do 

importu z zagranicy, 

Sprawa ograniczenia przywozu 
wymaga tylko właściwej propa- 
fendy i ujęcia celowo pomyśla: 
nej akcji w odpowiednie formy. 
P. W. K, w odróżnieniu od tar: 
śów będzie obejmowała wyłącz- 
nie produkcję krajową i stanie 
się obrazem kompletnym a nie 
fraśmentarycznym. 

| — Czy wycieczki zagranicz- 
Ine, przybyłe na P. W. K. do Po 
znania odwiedzą 

również Łódź? 

— Z przedstawicielem Magi- 
stratu m. Łodzi, p. Wysockim, 
złożyłem umotywowany wnio- 
sek. domagającyv się, ażeby dy- 
jrekcja P, W, K., skierowała te- 
| Ga rodzaju wycieczki do Łodzi. 
Wniosek nasz zaakceptowano. 

— Jak Łódź występuje na wy 
stawie ? 

— Magistrat m, Łodzi wystę- 
puje dość okazale. Posiadać bę: 


| dzie własne stoisko. które tak 


pod względem estetycznym, ar 
jak i samorządo- 
wym przedstawiać się będzie 
okazale, Kilkanaście firm włó- 
kienniczych gorączkowo przy” 
zotowuje się do jak nalęodniej: 


i 


przemysłu. 

— Jakie ostatecznie wrażenie 
wyniósł Pan Starosta na zasa- 
dzie prac przygotowawszych 
P., W.K.? 

— Wspaniałe P. W. K. zce- 
mentuje gospodarczo orzanizm 
państwa. sprowadzi do grodu 
Przemysława 
setki tysięcy cudzoziemców. 
którzy się zapoznają z cało- 
kształtem wysiłku nieskrępo- 
wanego ducha polskiego. tak w 
dziedzinie kultury, jako też 
techniki. Cudzoziemiec zrozu- 
mie, że w dziedzinie gospodar- 
ki i kultury świata jesteśmy 
ogniwem niezbędnem I koniecz 
nem. P. W. K. będzie dla cate- 
go świata dow odem naszej nie- 
spożytej mocy i prężności roz- 
wojowej. 

Na wystawę do Poznania 
pójdzie to wszystko. co w Pol- 
sce żywe | twórcze. 

Łódź pracująca, Łódź mvślą 
ca. wykuwająca w ciężkim tru- 
dzie zręby podwaliny gospodar 
czej państwa. masowo winna 
się znaleźć na P. W. K. Niech 
nie zabraknie ani jednej szkoły. 


anl jednego zrzeszenia, któreby | 


nie spełniło swego obowiązku 
wobec żywotnych spraw oj- 
czyżny. zakończył młodzień- 
czo, z entuziazmiem swój wy- 
wiad. starosta Rżewski. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W związku z otwarciem 

54-tej sesji Rady Ligi Narodów 

złożył delegat Polski w sekre 


i tarjagie Ligi Narodów wyjaśnie 


nie rządu polskiego w sprawie 
skargi „Volksbundu*, dotyczą 
cej aresztowania posła Ulitża. 

Wyjaśnienie Polski ma być 
ogłoszone prawdopodobnie we 
wtorek. Podkreśla ono, że spra 
wa leży całkowicie w zakresie 
kompetencji władz sądowych, 
że przeto rząd polski nie może 
wywierać żadneco wpływu na 
bieg tej sprawy, tembardziej 
więc nie może sobie rościć do 
tego pretensji żadna instytucja 
międzynarodowa. 

(=) W Meksvku wybuchła 
groźna rewolucja przeciw obec 
nemu prezydentowi. Wojska po 


Głuchoniemy chłop'ec nie słyszał 
sygnału 


dla bezrobotnych. 


się, iż w związ | dla bezrobotnyciE 
Mirozów 
I 


Dowiadujemy 
|ku z ostatnią klęską 
wład centralne na wniosek | zk 
Urzędu Wojewódzkiego wya 
lsygnowały w dniu wezoraj- 
Szym znaczną sumę ra doraźną 

pomoc opałową 


Ukraińskie pieśni w £0 


Koncert chóru erngranfól 


Łódź, 5.3. W tych dniach 
|w sali przy ulicy Piotrkowskiej |zazna Ć 

243 odbył się koncert ljest wyłącznie 
chóru ukraińskiego zebywających 

Ipod kierownictwem S. Leszczu 

|ka. Chór złożony z 30 osóblw Łodzi 
lobójga pici zaprezentował się|nyv został w 
|przed licznem audytorium funduszów 
okazale. 
Świetnie ułożony i dobrany sta |Część di 
rannie program zadówolnił w idla inw: 
EPAR SZR, „jm Ek TE 


Znów dwie ofia 
złego p'eca. 


wej prze 
dzom i 


jewodzi 


| mama 


|pr 


celi 


Midów. 


nocy w mieszkaniu swych zna 
liomych przy ulicv Kilińskiego | tomiast Izraela 
127 ulegli zaczadzeniu 19-letni ' ziona 
Izrael Tapp, frvzier. zamieszka | 

ty przy ulicy 6go Sierpnia 27 |do sznit 
oraz 27-letni Mael Kram. bezro- |skiel. 
botny (Kilińskiego 117). Lekarz 


ala przy 


| pogotowia ratunkowego po u- „liwa 
ik OOJĆ w 


Demon alkoholi las 


E BAL 
LA ki: 


S Asi 
Ik, 


zrujnował szczęście dwóch 
Echa tragedii pabranickilig 


Pabjanice, 5. 3, — Zbrodnia,| Onufry Młyna 
|ponpelniona przez robotnika O- |majstra Wilhelma U 
|nulrego Młynarczyka w Pabjani |ten straszny czym 
tach — jak stwierdziło docho |zgubnego nalośli 
dzenie policyjne — nie miała jęczył szczę 


i | pkojnych £ 
głębszego podłoża. | Nie je apok w plik 


(—) Wczoraj w południe od-|je za swój czyn. 
było się w senacie waszyngtoń 
skim zaprzysiężenie wiceprezy 
denta Curtisa, następnie. o godz 
l-szej najwvźszy sędzia Taft 
zaprzysiącł prezydenta Hoove- 
ra, który bezpośrednio potem 
| wygłosił swą mowę programio- | 
wą. w której podkreślił koniecz | 
ność reformy sądownictwa itd.| | 

(=) Wykończenie wewnętrz | | 
ine budynku szpitala Okręgowe 
| go Zwiazku Kas Chorych w Ło| 
|dzi zostałó powierzone firmie | | 
Nestler i Fehrenbach. | 


(—) Wskutek zadymki śnież- 
nej w całej Polsce nastąpiłv o- 
późnięnia pociagów, dochodzą: 
ce do 3 godzin. | 

(—) Zjednoczenie lokatorów 
i sublokatorów wysłały depe- 
sze do Prezydenta Rzeczypos: 
nolitej i Marszałka Piłsudskiego 
z protestem przeciw projekto: | 
wanej podwyżce komornero. 


ie 
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Przeprow adzemej 
kazati 
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|eEnEMA pa słucnae 


iż chór | 


na emigri 


1 
4 


stowaeń 
kraińskiego w Na 
chodów 


| Łódź, 5 marca. Wezorajszėj| dzieleniu pierwszo 
zostawił Krama na 


w stanie €l M 


Przyczyną Zacka 
konstrukcja i | 
l] 


op 


JA 


ciel szklanego bożb 
wstańcze zajęły port Vera Cruz Młynarczyk — cl 


der w Pabian! icaclh 


27: acy MAŁ 
podczas pracy ottò 


mey ko 
> Zied. 


zaopatrują się już na sezon w wiosenne palta 
w Magazynie Wykwintnej Ko :fakcji 
Damsk'ej Z. GLIKSMAMN 
Główna 1 (róg Piotrkowskiej) 
Sprzedaż na raty I za gotówkę. 


i wpadł pod samochód. 


Łódź, 5. 3. W ciągu dnia |szą złamanie 
wczorajszego w kronice miej- letni 
skiego pogotowia ratunkowego Józef Lisiak 
zanotowano następujące wy= robotnik, zamieszkały przy ulj- 
padki. Na ulicy Zgierskiej prze |cy Andrzeja 44. Karetką pogo- 
jechany został przez samochód |towia przewieziono go do do- 
10-letni chłopiec — mu. 

głuchoniemy, 

niewiadomego miejsca za- 
mieszkania. Nieszczęśliwy u- 
legł złamaniu prawej nogi, Le- 
'kar pogotowia przewiózł go do 
szpitala dziecięcego Anny-Ma- 
ri. Sprawca wypadku szofer 
zbiegł. 


Czy kupiłeś 
na budowę 
Pilotów L. O. P. 
Miu? „dE 
Bilety oz vsi 
można we wszys. 
tach Walwa jeb dk 
wych L. O. P. 
turach loterii pama 


Dr. med. Rakowski 


Tel. 37-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i pluc; 
Przyjmuje 12—2 1 5—7, 
Kona antynowaka Nr. 9, 


prawej nogi 46- 


Niebezpieczeństwo roztopów. 


W oczekiwaniu powodzi. 


s > 


| Około godziny 4 po połud- 
niu na Wodnym Rynku zmarł 
nagle 60-letni 
Wojciech Kulawiak, 
lzamieszkały przy ulicy Targo- 
wej nr: 33. Lekarz pogotowia 
stwierdził zgon wskutek ane- 
wryzmu serca. Zwłoki zmarłe- 
|go zabezpieczyła policja do cza 
Su przeprowadzenia oględzin 
sądowo-lekarskich. A 
-= 


W domu przy ulicy Żerom- 
skiego w bójce odniosła trzy ra 
ny kłute klatki piersiowėċj 20- 


letnia 

Janina Kubiak, 
zamieszkała przy ulicy Zakąt- 
rej 9. Zawezwany lekarz pogo- 


P towia ratunkowego przewiózł 
W związku z wioseunami rozłopami i tworzeniem się |Kubiakówne do Szpitala Spraw 


ate lodu pod wodą zwiększyło się niebezpieczeń- |ców krwawej bójki aresztowa- 
stwo zbyt szybkiej jazdy samochodowej. Zagranicą na |no. 

niebezpiecznych zakrętach rozwieszono ostrzeżenie pod * . = 
adresem szoferów z napisami: Szoferzy! Jechać wolno! Około godziny 10 wieczorem 


Za każdzm zakrętem czyha śmierć! (b) ina ulicy Zamenhoia upad) odno 


Brzegi Renu w Kolonii są zaopatrywane w żelazne barjery z szy” dj 
iowych, które mają chronić domy ech uderzeniami spodzięwąnych 29 
powodzi brył lodowyek- 


3 


| —— 


r. 55 FCH O" Str 


| Trzy nowe ofiary 
szalonego mordercv, 


cy kokietują | 
iednoczone 


'Nina Varina 


yn p 
u. UB 
czę” 
ych © 
tpli 
bożB 
cię 


l 


s 


niedzielę obcho- 
im Reich- 


amery- 
czasów 


wIMmuro- 
urza w 
(w) 
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Jaja . Sobami. Rych- 
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My, 
by PrO jednak skan 
M la regat. Uwożą- 
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kę dy laureatki wsia 
I Nzz stojącego na 
— przy jed- 

łu stanęła 
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= Przy najbliż 
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R to Siia Mtownle 
Dr "VSzkę | sa- 
Ge ŻV oknie. 


b legi Nie zarea: 
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` aby ukazać 


Ue, épi 
„ śpiącą do- 
peWwianiu złotych 
ronkach podu- 
B ryk przera- 
i erlaque, wyr 
b rzykiem 
tuzik | na łóżku | na 


PY, wyrzu- 
oe Co ci a; 
ci się stało 


tł 
aj lało pokój 
rudnością 


Bu trz 
Howi 14, przygląda | 


7 ną 

whol otwartemi 
zab, la" Postawio- 
"knap, u błazna, 


piz 
té Pnie więe, aby 
Sry myślałem 
üi ci ję chim nad 
5e na glowe, 


ich ojczyste | 


MIASTO TYSIĄCA UCIECH i RADOŚCI. 


Królowie mody przeciw mrozom. 


Paryż, w marcu 
„Paryż ma to do siebie. iż 
nigdy nie zatraci swej fantazji 
i werwy...* Zdanie to — które 
dość często w najróżnorodniej- 


twierdziło się obecnie w całej 
pełni. 

| Mimo niezwykle silnej, pra- 
(wie że podbiezunowej tempera 
jtury, mimo nadzwyczaj ostre- 
[go zimna — od którego drętwia 


E 66 
d. 


dam w pociągu. 


się licznej rzeszy ciekawych. 
(którzy przybyli. aby pożegnać 
laureatki. 

Ale gdy pociąg ruszył. mię- 
idzy paniami przyszło do gwal- 
townej sprzeczki, a wreszcie 
do bójki. 

Panna Luiza wyszła z niej z 
kilkoma sińcami i z mocno po- 
drapaną twarzą. Gdy zatem po 
wróciła do. Wiednia, napróżno 
[oczekiwano ją na dworcu. aby 
jej urządzić owacje. Podrapana 
li posiniaczona piękność wolała 
tym razem nie pchać się do 0- 
kna. 


Onezgdaj popełnił w Berlinie 
| samobójstwo znany. bankier An 
toni Heller. człowiek cieszący 
się na gruncie berlińskim ogól- 
ną svmpatją | 

wielkiem poważaniem. 

Antoni Heller liczył lat 42, — 
Był bardzo zamożny 1 Dos. idał 
piękną willę w Dahlem. Jego 
iczyn jest zagadką dla rodziny. 
|rrzyjaciół i znajomych. Należy 
zaznaczyć, iż Heller wcale nie 
okazywał jakichkolwiek śla- 
dów depresji czy przygnębie- 
nia. 

Kiedv służący zapukał rano 
o godzinie 8 do svpialni bankie- 
ra, nikt mu nie odpowiedział — 
A ponieważ bankier odznaczał 


— Dość żartów, — przerwa 
ła mu Nicole. Prawda jest po- 
ważna. Wyobraź sobie, że we 
śnie byłam obecna przy kata- 
strofie finansowej: upadłości To 
warzystwa Metalurgicznego. — 
Wobec tego, że całą twoją go- 
tówkę umieściłeś w tem przed- 
sięwzięciu przeraziłam się. 

Wściekły, a jednak zupełnie 
uspokojony Maurycy chciał zga 
[sié światło I udzielił jej rady: 

— Śpij. Będzie to najlepiej. 

Nie chciała słyszeć o tem: 

— Co, oznajmiam ci o obja- 
wieniu prawie nadprzyrodzo- 
nem, a ty, zamiast pokryć się gę 
sią skórą, masz zamiar spać da 
lej? 

Mruknął przez zęby: 

— Nie będę sobie nabijał gło 
wy głuniemi snami. 

— A ja przeciwnie — tak — 
|zawważyła kategorycznie. 

Zaczęła go przekonywać. 

— Sny moje, Toto, sprawdza 
ły się zawsze, Będąc panną, wi 
|działam kiedyś mlodego czło- 
wieka średniego wzrostu z pło 
wą czupryną, niebieskiemi O- 
czyma, który wstrwał mi obrącz 
kę na palec Śminłam się z tego 
bo moim ideałem było dostać 


n 
ro 


Dramat osnuty na tle najbardziej 
dyskretnych przeżyć 


ZIMA NAD 


y i kości — stolica nadsekwań 
ska nie ustałą ani na chwilę w 
swym potężnym 
rytmie życia, 

ani przez chwilę nie załamała 
się i nie wyzbyła swej swobo- 
dy, wdzięku i radości — tych 
zasadniczych cech życia metro 
[polji paryskiej. Wszystko szło 
|normalnym trybem, — tak. jak 
by na ulicach Paryża termo- 
metr nie wskazywał 18 stopni 
poniżej zera — jakby nie tu 
|szczękałv ze zimna zęby... Na 


Biulicach normalny ruch — wszę 


|dzie 
twarze uśmiechnięte 


||| zadowolone — lokale rozryw 


zazwyczaj 
beztroskiego 


kowe pełne i jak 
|huczące gwarem 
życia. 

Słowem nie ugiął się Paryż 
— į pokazał — że nawet przy 
tak niezwykłej temperaturze — 
nawet przy zamarzniętej Se- 
kwanie i na wypadek powrotu 
okresu lodowego w Europie — 
pozostanie zawsze samym sobą 


ści“ — żywą stolicą międzyna- 
rodowego świata. 

Bo i dlaczegoż się przejmo- 
wać — odpowiedział — jeden 
z mieszkańców Montmartru — 
Czyż sama natura nie zaleca 
nam optymizmu? Wszak rów- 
nocześnie prawie na ulicach Pa 
|ryża odkryto przy rozkopywa- 
niu ziemi silne 

gorące źródło wody, 
które posiada przeciętną tóm- 
perature 32 stopni ciepła I do- 
starczyć 
1800 litrów wody...? 


Krew w sypialni bankiera. 


Taremn'cze samobójstwo. 


się wielka punktuałnością I o 

tej porze nigdy już nie spał — 

służący zaniepokoił się I chciał 
wejść do pokoju. 

Ale drzwi były zamknięte— 
Zawezwano natychimiast ślusa 
rza. Teraz obecnym ukazał się 
straszliwy widok. Heller leżał 
na ziemi obok łóżka, zbroczony 
krwią, a głowa jego bvła 
wprost rozsadzona z powodu 
wystrzału rewolweroweco. 

Samobójca nie pozostawił ża 
dnego listu. Na dwa dni-przed 
śmiercią 

spisał ostatnia wolę, 
zapisując majątek swej młod- 
szej siostrze, gdyż był kawale- 
rem. 


x x 


|męża bruneta i wysokiego jak 
|słup. A za kogo wyszłam? Za 
ciebie, który jesteś — kropla w 
krople — podobny do młodego 
|człowieka, z włosami jak słoma 
z mego koszmaru. 

— Dziękuję pomimo wszyst 
ko, — mruknął gniewnie, 

— To nie wszystko jeszcze 
Czy pamiętasz ten sen, który 
miałam przed naszą poślubną 
podróżą do Wenecji?  Widzia- 
łam, jak dzwonnica św. Marka 
rozpadała się w proch. A po 
przybyciu do miasta dożów, 0 
czem że to dowiedzieliśmy się 
na wstępie? Że lat temu dwa- 
dzieścia runęła dzwonnica, 

— Twoja historja nie ma 
sensu. 


— A jednak to, co śnię albo | 
się stało, albo się stanie. Ach! | 


gdybym była została wróżką, co 
za powodzenie. Zapewniam cię, 
že upadłość Towarzystwa, Meta 
lurficznego jest tak pewna, 
jak dwa razy dwa — cztery. 

— Koniec końców będzie 
ten, że zawrócisz mi głowę, — 
wyjąkał. Zanadto kochał Nico- 
lę, aby nie roddać się jei wpły 
wom, Zresztą dość pokaźną su- 


„miastem tysiąca uciech į rado- |., 


może dziennie około | 


| Mary Johnson 


| 


ie mówi 
dzicom... 


dzisiejszej | z 


młodsieży. 


SEKWANĄ. 


| W istocie dziwny przypadek 
Iw który — jakby rozmyślnie— 
wskazywał, że chwilowe dzia- 
łanie choćby podbiegunowego 
zimna nie może wpłynąć na hu 
Imor i fantazję Paryżan. 


królowie i królowę mody pa- 
ryskiej — jakby na złość—pod- 
jęli głośną dyskusję na temat 
ljakie stroje winne stanowić 
„clou* nadchodzącego 

sezonu letniego. 
Il oto powzięto sensacyjną de- 
cvzję, postanawiającą — iż pal 
ime pierwszeństwa dzierżyć ma 
lią obecnie ubiory 
| ze... słomki. 
Tak! — ze slomki palm afry- 
ikańskich. — Czy ma to być ro- 
|dzaj demokracji przeciwko te- 
lgorocznej zimie — czy też no- 
|wy hołd Europy dla rasy i zwy 
czajów murzyńskich — trudno 
Ito zbadać. — To w każdym ra- 
zie jest pewne, że elegantki pa- 
|ryskie ukażą się latem tego ro- 
ku, w sukniach i płaszczach ze 
słomki afrykańskiej I w ten 
|sposób — obok tańców jazz- 
|bandowych — również i w to- 
alecie upodobnią się do 

„piękności murzyńskich". 

„Wiosenna“ demonstrację po 
|djęli również i miłośnicy Pary- 
ża z Montmartru. Nie troszcząc 
się najzupełniej o „zimową kon 
iunkturę* —zorganizowali zbio 
rowy protest przeciwko pomy- 
slom prelekta policji paryskiej, 
który zamierza z bulwarów pa- 
iryskich usunąć szeregi drzew, 
|ażeby sv ten sposób móc roz- 
szerzyć rozmiary 
szych ulic dla ruchu automobi- 
lowego i kołowego. 

„Nie pozwolimy 

oszpecać miasta“. 
„Jak wyglądać będą bulwary 
parvskie w lecie bez drzew?“ 
„lle uroku stracą na tem posz- 
czerólne dzielnice?* 

I w myśl tych haseł projek- 
towana jest dalsza akcja zbioro 
wa w obronie drzew, tak że nie 
wątpliwie plany prefekta — 
przynajmniej narazie — będą 
[musialy być zarzucone, 

Skoro jest już mowa o prote- 
stach przeciwko zmianom dò- 
tychczasowego charakteru po- 
szczególnych dzielnic parys- 
kich. warto również zaznaczyć 
że dość żywe poruszenie wy- 
wołała w Paryżu wiadomość, 
jakoby na słynnym Łuku Trium 
lalnym, znaidującym się na Pla 
ce de l'Etoile. pod którym zło- 
żone zostały szczątki Niezna- 
nego Żołnierza francuskiego. — 


| Wielk 


| I w myśl też tego hasła — | 


główniej- | 


Elżbieta Pinajew 
Andrć Mattoni 
Ernest Verebes 

Eryk Kaiser-Titz 


a orkiestra symfoniczna 
udziałem organów pod ba- 
tutą p. Sz. Bajgelmana. 


Imiala być w naibliższym czasie | 
wprowadzona winda 
celem ułatwienia wycieczkow- 
com dostępu na szczyt Łuku, 
skąd rozpościera się wspaniała | 
panorama na większość Pary-| 
ża. Już sam ten pomysł wydał 
się szęrokim kołom paryskim | 
nieodpowiednim. A cóż dopie- | 
ro. gdy doszła jeszcze wieść, 
Że ponadto dla pokrycia kosz- 
tów windy — urządzona miała 
by być na szczytowej platfor: | 
imie Łuku restauracja, czy też 
rodzaj dancingu dla,.. odpoczyn 
ku. Inicjatorzy tego pomysłu po 
dają wprawdzie na swoją obro- 
że lepiej jest dopuścić gwar 


nę, 


ną szczycie Łuku, niż znosić ha | 


ilas i zgiełk, jakie dotąd panują 
|u stóp Łuku, tam, gdzie spoczął 
Nieznany Żołnierz. Argumenta- 
cja ta wywołuje jednak tem sil- 
|niejszą burzę i tem energiczniej 
szy protest przeciwko autorom 
tego niefortunnego pomysłu. 

A wreszcie dodamy, że właś 
siciele Kkawiarń i restauracyj 
paryskich, korzystając z prze- 
pełnienia lokali w czasie ostat- 
nich „lodowych dni**, podjęli sta 


Albańczyk Zia Vuciterna, który 
zastrzelił mordercę albańskie” * 
go posła w Pradze podczas 


|rozprawy sądowej, został wy” 


puszczony z więzienia i ode” 
słany pod konwojem do oj- 
czyzny. Podczas drogi po- 
wrotnej przez Jugosławię uległ 
on nadłemu atakowi szału i za* 
strzelił w pociągu inspektora 
ministerstwa spraw wewnętrz= 
nych i dwóch żandarmów. (W) 


Królewskie ptaki 


o białych piórach, 


Nad Lasem Turyngskim krą 

żą obecnie wielkie 
białe orły, 

które przybyły tam w poszuki- 
waniu pokarmu. Królewskie 
ptaki o białych piórach. niezna= 
|cznie i zrzadka nakrapianych, 
przebywają stale na skalistych 
|wybrzeżach Morza Północne- 
go. Lody i śniegi zmusiły ję do 
wędrówek w głąb kontynentu 
(W miasteczku Eisenach obser= 


|wwuje się teraz codziennie białe 


go orła, który przesiaduje go- 
|dzinami na gzymsie pewnego 
domu, nie odcinając się zupeł- 
nię 


U 


| 


ra swą walkę przeciwko 
paleniu przez kobiety 

Ipapierosów w lokalach publicz- 
|nvch i za wszelkie „przeocze- 
nia*, jak nieostrożne strząśnię” 
|cie popiołu, lub też rzucenie pło 
|nącego niedopałka, doliczali ad 
nowiednie „kary pieniężne , 0- 
trzymamy obraz, który wskazu 
| jẹ. że stolica nadsekwańska por 
została w starych nawykach i 
trybie życia I że ostatnie dni 


od śnieżnego tła. 
Orzeł opuszcza chwilami swoje 
stanowisko. żeby zapolować na 
okoliczne gołębie. 
CENE TT. p Ery IT TYT DEWNANERO 


Dr. med. H. LUBICZ 


powrócił 


uflca Ceciełnians 43utel 41-32. 
Snecłalista chorńb skńrnvch wen- 
rycznych | moczanłciowych. Naświe 

tianie lampa kwarcową 
la pañ od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmuje od godz 8—10 I od 5—8 


wpłynęły bardzo niewiele na 
| zmianę humoru paryskiego. 


B. J. 


od 5 — 7. 
IPEYZEEINETTSEZTYY TORZE OT RZOOWÓNOTA 


= PAG TZPIEEEK ZERA SOE OIB TROP" OZTEW OE ESN 
Auto — rzecz potrzeby codziennej. 
Trzy miljony samochodów rocznie 


wyjeżdża z Detroit w Świat. 


Ośrodkiem przemysłu auto- |rabianych w Detroit sięgnie w 
mobiłowego całego świata jest|roku bieżącym 4.500.000. Od r. 
niewątpliwie miasto Detroit, w | 1925 wyrabiano tam 


stanie Michigan oraz jego oko- 


lice, gd ie skupiły się olbrzy”|aut rocznie, 
mie fabryki aut Forda, Nasha, | 


Studebakera, towarzystw: Bu- 
ick, Oakland, Wilbys, Overland 
Chevrolet aut i z tego wszyst- 
kiego, co do nich należy. 
Wyrabianych jest w Detroit 
94 proc. aut 
z całej produkcji tego rodzaju 
pojazdów w Stanach Zjednoczo 
nych. a 75 proc. produkcji całe- 
wo świata. 
Jak obliczają. liczba aut. wy- 


z czego miljon 
przypada na wywóz do innych 
części świata. Resztę używa Sa 
ma Ameryka, przypisać zaś to 
należy nietylko wielkiemu bo- 
gactku Ameryki i taniości aut, 
ale takżę przedewszystkiem te 
mu, że tam własne auto nie jest 
uważane, jak u nas. 
za rzecz zbytku, 

który należy okładać wysokle- 
m! cłami i podatkami. jeno zą 
rzecz potrzeby codziennej. 


| po trzy miljony 


ETEO NTETESZLNYTTE ESPETO D TTE POZO W ROZA E a EE A EE A E T 


mę, jak mieli w banku tylko dla 
tego umieścił w Towarzystwie 
Metalurgicznem, ażeby lepiej 
zaspakajać zachcianki swej żo 
ny. Porady w tym względzie u- 
dzielił mu kolega jego Le Persi- 
fier, który miał stosunki w wyż 
szych sferach finansowych. Ku- 
pił akcje po 350 franków. We- 
idług ostatniego sprawozdania 
gietdowego podskoczyły do 800 
Był to zysk pokaźny. 

— Możliwe, — rzekła Nicole. 
— Co do mnie nie dowierzam 
|akcjom sztucznie wyszrubowa- 
|nym, które podnoszą się za pręd 
(Iko, Te, które wczoraj podniosły 
|się do 800 franków,. za tydzień 
warte będą po 70 centymów. Bę 
|dziemy mogli użyć je na podpał 
|kę Przekonasz się, przekonasz 

Wobec podobnych argumen 
tów, nie wahał się więcej. 

— Niech i tak będzie. Każę 
je sprzedać jutro. Może masz 
słuszność? 

— Oczywiście. Byłby to wy 
ljątek, żeby sen mnie zawiódł. 


dał akcje po 815 franków, co i 
tak przyniosło mu zysk znacz- 


iny. 


| Zrobił, jak postanowił i sprze | 


Jednakże, pomimo obaw Ni- 

cole, akcje Towarzystwa Meta- 
lurgicznego w dalszym ciągu 
szły w górę. Po trzech miesią- 
cach podniosły się do 1500 fran 
ków. 
Kierując się delikatnością, Mau 
rycy nie zwrócił uwagi Nicole 
na to co stracił przez jej pomył- 
kę, Jednakże, gdy akcje doszły 
do 2000, nie mógł się ustrzec od 
westchnienia żalu nad wygraną, 
która ich minęła, 


— No i czegóżto dowodzi — 
|rzekła Nicole, — Chyba tylko 
tego, że sztuczna zwyżka trwa 
nadal. 

Pewnego wieczora, na pro- 
szonym obiedzie, małżonkowie 
|Berlaque spotkali się z Le Par- 
sifier. Po rozmowie o polityce, 
literaturze, teatrze i kilku skan 
|dalach towarzyskich poruszono 
temat finansów. Wyliczono pa- 
piery które w ostatnich czasach 
zyskały na wartości w sposób 
fantastyczny. Wspomniano przy 
tem o akcjach Tow. Metalurgi- 
cznego. 
|  — Przy sposobności, — za- 
wołał Le Parsifier, zwracając 
isię do Maurycego Berlaque, = 


zawdzięczasz mi ładny dochód. 
Majątek twój powiększył się 
czworokrotnie. 

Nie chcąc być posądzonym 

niewdzięczność,  Berlaque 
przyznał się, że akcje swoje 
sprzedał o wiele za wcześnie. 

—Stało się to, — tłumaczył 
— z powodu snu Nicole, tyczą* 
cego się ich dewaluacji. 

Na te słowa, piękna pani Ber 
laque zaprotestowała i blorąg 
obecnych za świadków: 

— Prawda, co za niedołęga 
z tego Maurycego? Móc nadać 
jakieś znaczenie sennemu wi- 
dziadłu kobiety! Rzucić wszy- 
stko, ominąć sposobność wzbo- 
gacenia się, tylko dlatego. że po 
pełniłam nie ostrożność zwierze 
nie mu się ze snu, I myśli, że 
jest inteligentny. Po takiej pró- 
bie cokolwiekby przedsię- 
wziął, czy można go jeszcze u- 
ważać za człowieka poważne” 
go! 

Mówiła tonera tak stanow- 
czym ! przekonywującym, że 
Maurycy, czując na sobie naga- 
nę całego towarzystwa. poczuł 
się, wieczora tego, zupełnym is 
djotą. TŁ L. M. 
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Polak najznchwalszym 


Iłodiejem hofelowym. 


Aleksander Pelletier vel Jaruntowski. 


Jak donosi „Wiener Neues 
Journal“ aresztowano w Davos 
w Szwajcarii za kradzież hote- 
lową pewnego tajemniczego o- 
sobnika, który się wylegitymo- 
wał kanadyjskim paszportem 
na nazwisko Joachim Aleksan- 
der Pelletier. Po dłuższych jed- 
nak badaniach ustalono, że jest 
to osławiony, imiędzynarodo- 
wy złodziej hotelowy doby o: 
becnej i powszechnie uważany 
jest jako kongenialny towa- 
rzysz księcia Manulescu, zmar- 
łego przed kilkunastu laty po 
pelnym awanturniczych przy- 
gód życiu. Jaruntowski pocho- 
dzi z poważanej ogólnie rodzi- 
ny szlacheckiej, która nie szczę 
dziła kosztów, aby zapewnić 
mu 
wszechstronne 

Od wczesnej już młodości 
zdradzał Jaruntowski pociąg 
do życia awanturniczego i po- 
czął się specjalizować w rze- 
miośle złodzieja hotelowego.— 
Podczas swych podróży w Bel 
gii i Francji wydoskonalił się w 
swem „rzemiośle'* u pierwszo- 
rzędnych mistrzów  specialis- 
tów w kradzłeżach hotelowych 


poczem rozpoczął swoją „kar-| 


jerę'* jako złodziej międzynaro- 
dowy, M. in. dokonał on w koń 
cu listopada 1900 roku sensacyi 
nej kradzieży hotelowej, która 
przez długi czas okryta by- 
ła małą tajemnicy. W owym 
czasie przebywał w hotelu 
„Continental w Berlinie adju- 
tant wielkiero księcia Aleksego 
kapitan sztabu. z newną damą. 


Melancholicy a fiim. 


W Londynie odbyło się bardzo cie |dów tak zmarzła, że małżonko- | 


kuwe badanie czy melancholję oraz 
rozstrój nerwowy mie można uleczyć 
tapomocą wzbudzenia śmelchu 

Najpopularniejszy profesor kliniki 
chorób nerwowych dr. Yellow wybral 
w tym cela melodramat p. t. 

„NASI ZAGRANICĄ”. 

W przepełnjonej przez melanchedl- 
ków sali, film ten wyświetlano, sku- 
tek był zdumiewający. Melanchołlcy, 
którzy już parę lat mie uśmiechali się 
trzymali się za boki ze śmiechu. 

Po przedstawieniu prof, Yellow 
skoństatował 60-procentową poprawę 
pdrowia swych pacjentów, 

Film powyższy demonstrawany bę 
daje wkrótce 

w Kino.Teatrze „Palace”. 


wykształcenie. 


która wzbudzała powszechne 
zainteresowanie wspaniałym 
naszyjnikiem z pereł, przedsta- 
wiającym wartość 40.000 mk. 
Pewnego dnia, gdy para ta sie- 
działa właśnie przy stole, znik- 
[neta kolia z zamkniętego poko- 
jiu, razem z zegarkiem i cenną 
broszką. Policja kradzież tę 
przypisywała osławionemu Ma 
nułescu i dopiero po trzech la- 
tach wyszło na jaw, że kra- 
dzieżtę popełnił 
Jaruntowski. 


MIMOZA 


| Od wtorku d. 5 marca, do po- 
|niedziałku 11 marca 1929r, wł, | 


KRATECZKI. 


Wprawdzie siła mrozów nie 


wiają sobą karkołomną ślizgawi 
|cę, a co najsmutniejsze ze wzglę 
|du na treść dzisiejszych krate- 
|czek, nawet spluwaczki zamar- 
zają. 

Zresztą, cóż w dzisiejszych 
|kiepskich czasach nie zamarza, 
| Nawet cieplejsze uczucia miłoś- 
le! bliźniego muszą odczuć zimne 
|skutki mrozów, a znam nawet 
| pewne małżeństwo, którego mi- 
|łość skutkiem ostatnich chło- 


|wie się z sobą rozeszli. 
SPLUWACZKI . UCIEKINIER- 
KI, 


Michał Włochiński jest wła- 
ścicielem domu nr, 19 przy ull- 
cy Sokolej i mieszka tamże, Ileż 
ma z tym domem utrapienia, i- 
leż zmatwień? Posłuchajcie tyl- 
ko państwo. 

— Panie Włochiński, kiedy 
pan nareszcie kupi spluwaczki? 
Panie posterunkowy ko- 
chany, przecież ja cały majątek 
wydać mogę na spiuwaczki, a 


TENO 


Syn zamordował Węgrzyna. 


Wyrodna żona. 


Ze Lwowa donoszą: 
Policja w Podhajcach zaalar- 
|mowana została wiadomością 
o morderstwie. dokonanem w 
|ISzczepanowie pow. Podhajce. 
Delegowani na miejsce funkcjo 
narjusze policyjni stwierdzili, 
iż zarmordowany został koloni- 
sta Jan Węgrzyn, któremu 
Sprawcy zadali siekierą kilka 
ciosów w głowę w chwili, gdy 
był pogrążony 
w głębokim śnie. 

Wyniki dochodzeń dały re- 

welacyjny wynik. Ustalono, iż 


— Monumentalny dramat z życia rosyjskiego, od 1914 do chwiil wybuchu rewolucji p, t — 
w rotach głównych znakomity John Barrymore 

dwie potęśi ekranu: —-  — 

„BURZA” został specjalnie zaanjatowany słynay chór artystycano- 


„BURZAĄ” 


Do obraxu p. t 


mordercami są: żona ofiary Ma 
rja i syn Węgrzyna 17-letni Sta 
nisław, których aresztowano i 
oddano Sądowi Grodzkiemu w 
Podhajcach. 

Jak wykazały dochodzenia, 
tłem morderstwa były niesnas- 
ki rodzinne, polegające na us- 
tawicznych kłótniach między 
Węgrzynem 

a jego żoną. 

Ta ostatnia namówiła wyrod 
nego syna do bestjalskiego czy 
nu. 

fe =. : „CES 


ukraiński pod batutą p. H, Wąsowicza. 


Ciekawa sprawa przed sądem. 


lchińskiego ! mimo łańcuchów, 


zginęły, 

Rozpacz Włochińskiego nie 
[miata granic, Chodził po domu i 
mruczał: „moje spluwaczki, mo- 
je nowe spluwaczki”, I tak w 
kółko przez kilka dni, 


ZNALAZŁA SIĘ! 

Przodownik Nykiel, urzędu 
jący w 13-ym komisarjacie P. P. 
|jcleszy się opinją urzędnika nie 
zwykle zdolnego. Będąc które- 
goś dnia na obchodzie z funkcjo 
narjuszem tegoż 13 komisariatu 
P, P., Teofilem  Malczewskim, 
spostrzegł grupę osobników, 
którzy wydawali mu się podej- 
WEN 1 W RTZIEDGEI (FOR LZS JEZ 


OGŁOSZENIE. 

Do akt. Nr. 249 1929 r. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 
dzi, A. Łagodziński, zam. w Łodzi, 
przy ul. Kilińskiego 55, na zasadzte 
art. 10.30 Ust. Post. Cyw. ogłasza. źe 
w dmia 12 marca 1929 r. od godziny 


| towicza pod Nr. 1 odbędzie się sprzę- 


10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Narue. 


|rzani. Mimo więc chęci owych 


|co osłabła, jednakże zima jest mimo pieczy nad historycznemi osobników do ucieczki, przodow 
jeszcze ciągle aktualnym tema- |już na Chojnach spluwaczkami, |nik N 
tem. Klatki schodowe przedsta* |nowiuteńkie spluwaczki znowu |wadzi 


kiel przyłapał ich i odpro 
ł do komisarjatu, Przy jed 
|nym z nich znaleziono spluwacz 
|kę emaljowaną, którą Włochiń- 
Iski poznał jako swoją własność. 
| Sprawę owych amatorów 
spluwaczek skierowana do Są- 
du Grodzkiego, w którym też w 
dniu wczorajszym oskarżeni zna 
leźli się, 


PO PIJANEMU... 

— Czy oskarżony Zygmunt 
Malinowski przyznaje się do kra 
dzieży spluwaczek? — pyta sę- 
dzia Knappik. 

— Ja? Spluwaczkę skraść? 
Broń Bożel Byłem mocno pijany 
więc schwyciłem spluwaczkę i 
| KAROETEOSIEKY HTE SZR WĘ AE E k E 


OGŁOSZENIE. 
Do akt. Nr, 250 1929 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
|dzi, A, Łagodziński, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Kikińskiego 55, na 
zasadzie art. 1030 Ust, Post. Cyw 
ogłasza, że w dniu 13 marca 1929 r, 
ad zodziuz IOa rang w. Łodzi przy 
ulicy, Składowej pod Nr. 15 odbędzie 


zawsze ich będzie u mnie brak. |daż przez licytację: wuchomościnale+|519, sorzedaż, przez. Jicytację rucho- 


Co kupię, to zaraz giną. Jakaś 
banda złodziei grasuje u nas na 


żących do Bronisława Wiśniewskiego 
i składających się z pianina ócenio- 


Chojnach, która systematycznie 
ada ml wszystkie spluwacz 

i. 

Wreszcie przyciśnięty do mu 
ru, kupił Włochiński jeszcze raz 
cztery spluwaczki, polecając je 
troskliwej opiece policji, Kupio 


SIDNEY WILLIAMS. 33) 


ZŁOTE WĘŻE. 


Przekład autor. H. Bukowskiej. 
Przedruk wzbroniony. 


Nadeszło błogosławieństwo 
nocv. przynosząc wszystkim 
mieszkańcom domu nadzieję 
wyzwolenia od milczącej nie- 
pewności. Nawet dla winnych 
wyrzuty sumienia są mniej 
przykre, niż oczy bliźniego. 

Zanim jeszcze staroświecki 
zęrar na schodach hallu wybił 
dziesiątą, wszystkie światła na 
parterze po”aszono i okna pó- 
zasłaniano cieżkiemi kotarami. 
Maxwell chodził po domu, 
sprawdzając zamknięcia drzwi 
i okien, wkońcu zajrzał do 
miedzianej urny, wypełnionej 
purpurowemi kwiatami i usta- 
wił ją tak, że egipską figurka, 
wyobrażona na niej, a przedsta- 
wiająca kapłankę w pozie ta- 
necznej, zwrócona była ku po- 
koiowi. Wkońcu wyszedł 
drzwiami, z hallu do pokojów 
służby, w tylnej części domu. 
Ktoś obeznany z topografją te- 
go domu mógł był zauważyć, 
że w pokoju Maxwella paliła 
się lampa prawie do świtu. 

Mimo tak dluriezo cznwania 
ibył on juź w ballu, gdy Mars- 


ne spluwaczki  przymocował 
Włochiński łańcuchami do mu- 
ru i miał już nadzieję, że tym ra 
zem spluwaczki doczekają na je 
go służbie sędziwej starości, ku 
radości współczesnych i potom- 
nych. 

Jednakże istnieje w Łodzi 
banda, wywodząca ród swój z 
dzielnicy Koziny, której specjal 
nością jest kradzież spluwaczek 
i żarówek z klatek schodowych. 
Banda ta nabrała szczególnej 
sympatji do spluwaczek Wło- 


ton nazajutrz opuścił swój po- 
kój. Była dopiero ósma godzi- 
na į Marston czuł się poniekąd 
(winnym, że zabiera służbie 
czas, przeznaczony do cało- 
dziennej pracy. 

Ale Maxwell spojrzawszy 
|bezwiednie na zegarek, rzekł 
tyvłko w formie usprawiedliwie- 
nia: 

— Przepraszam pana, że Śnia 
danie nie jest jeszcze gotowe. 
Kucharz przyrządzi je w prze- 
ciągu kilku minut, Czem mozę 
panu służyć ? 

— Proszę mi przynieść cokol 
wiek do biblioteki. 

— | poranne gazety też jesz- 
cze nie przyszły. 

— Nic nie szkodzi — rzek? 
Marston i, ulegając nagłemu im 
pułsowi, dodał: 

— Czy dobrze Maxwell spał? 

Na kamiennej twarzy lokaja 
poiawił się jakby cień zdziwie- 
nia. 

— Owszem, dziękuję panu, 
bardzo dobrze. A pan? 

— Ja — odpowiedział Mar- 
ston z wyrazem żału — spałem 
bardzo źle. 

— Żałuję mocno — zauważył 
Maxwell, z rodzajem urzędo- 
wego współczucia, ale usta je- 
go przybrały w tej chwili dziw 
ny wyraz, którego Marston. od 
wrócony, nie mógł zauważyć. 

Stał on przez chwilę w oknie 
obserwując perlacy sie ad rosy. 


tych na sumę 550 zł. 
Łódź, dnia 18 lutego 1929 r. 
Komornik sądowy A. Łagodziński. 


OGŁOSZENIE. 

Do akt, Nr. 245 1929 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, A. Łagodziński, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Kilińsklego 55, na 
zasadzie art, 1030 Ust. Post, Cyw 
ogłasza, że w dniu 12 marca 1929 r. 
od godziny 10-e] rano w Łodzi przy 
ulicy Traugutta pod Nr. 2 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomo- 
śc! należących do firmy „Spedpo!”* 
Tow. dla Międzynar. 1 Krajow. Trans 
pórtów i składających się z utensylij 
biurowych ocenionych na sumę 1435 
złotych. 

Łódź, dnia 18 lutego 1929 r. 

Komornik sądowy A. Łagodziński. 


krajobraz. W oddali błyszcza- 
ło jezioro, nieprawdópodobnie 
błękitne w porannych promie- 
niach słońca. Kaczki pływały 
po niem, z zadowoleniem gła- 
dząc dziobami swe pióra. W ła 
gkodnem powietrzu purpurowe, 
jesienne liście spadały powoli 
na ziemię, na długi sen zimowy. 

Ale ta scena, pełna uroku, 
nie mogła przykuć jego uwagi. 
Wkrótce usiadł przy rzeźbio- 
nem biórku, wyjął z teczki ar- 
kusź wytwornego papieru lis- 
towego i po krótkiem wahaniu 
napisal: 

„Kochana Carlotto! 

Spodziewam się, że czujesz 
się lepiej i proszę o kilka minut 
rozmowy w ciągu dzisiejszego 
dnia. Jest to konieczne dla nas 
obojga. — Posyłam Słowa te 
przez Maxwella i oczekuję od- 
powiedzi. 

Twój „R“. 

Gdy zaklejał kopertę, zjawił 
się Maxwell ze śniadaniem. 

— Proszę ten list oddać pani 
Hamlin — polecił mu, 

Z podziękowaniem zą wciś- 
nięty wraz z listem do jego rę- 
ki banknot, Maxwell oddalił się 
by spełnić rozkaz. 

Marston już prawie skończy? 
śniadanie. gdy służący powró- 
cit, oddając Marstonowi jego 
własny list. 

— Nie mogłem go doręczyć 
— tłumaczył sie, 


< 


mości należących do firmy „Lands- 
berg, Zitenfeld | Redel“ I składają- 
cych się z 3 maszyn mechanicznych 
ocenionych na sumę 3800 zł, 
Łódź, dnia 22 lutego 1929 r. 
Komornik sądowy A. Łagodziński. 


OGŁOSZENIE. 

Do akt. Nr. 321. 1929 r. 

Komornik Sądu Grodzkięgó w Éo- 
dz), A. Łagodziński, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy Kilińskiego 55, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 13 marca 1929 r. 
od godziny 10-0) rano w Łodzi przy 
ulicy Sienkiewicza pod Nr. 9 odbę- 
dzie się sprzedaż przez Mcytację ru- 
chomości należących do Szmuła Born 
sztajna i składających się z 600 sztuk 
chusteczek welnłanych ocenionych na 
sumę 790 zł. 

„Łódź, dnia 1 marca 1929 r. 

Komornik sądowy A. Łagodziński. 


— Ale dlaczego? — zapytał 
Marston, tonem ostrej wymów- 
ki, na jaki rzadko tylko pozwa- 
lał sobie wobec służby. 

— Zdaje się, że pani Hamlin 
niema. 

— Niema jej o tej godzinie? 

— Nie, proszę pana — powtó 
rzył Maxwell I po chwili, gdy 
Marston, osłupiały nie mógł 
znaleźć słów na wyrażenie 
swego zdziwienia, dodał: 

— Fifi powiedziała mi, że pa- 
ni Hamlin wyszła już dosyć da- 
wno, może przed godziną. 

Marston w milczeniu przetra 
wiał tę nową, niepojętą dla nie- 
go wiadomość. 

— Czy jestem panu jeszcze 
potrzebny? — zapytał wkońcu 
Maxwell. 

— Nie i proszę zabrać tacę, 
jestem już po śniadaniu. 

Marston wypałał cygaro po 
cvzgarze. szukając w myśli klu- 
cza do tego nowego kKaprysu 
Carlotty, ilustrującego tak zna- 
komicie jej nieobliczalność. — 
Kofńczył wreszcie trzecie, gdy 
zjawił się Carrington, z niezwy 
kle marsową miną. 

— "Cóż to, nie mogłeś spać, 
że tak wcześnie już się zerwa 
eś? — pokpiwał. 

— Istotnie — odpowiedział 
Marston. który wobec wojow- 
niczego nastroju przvłaciela po 
stanowi trzymać się w defen 


i Camilla Horn 


Echa ze 


Zycie Warszawy w kuku wid 


Gazownia miejska poniosła | 
straty wskutek panujących mro | 
zów. Dochód za zużycie gazu 
znacznie zmalał, a to wskutek 
zamarznięcia w wielu domach | 
rur gazowych, wobec czego w 
mieszkaniach gazowe oświet]-- 
nie i kuchnie nie funkcjonują. W 
domach nowych, gdzie rury ga- 
zowe są grubsze, gaz działa nor 


malnie. 


Ukazało się rozporządzenie 
p. Komisarza Rządu w sprawie | 
miejsc postoju dorożek konnych 


Następny vrośram: 


„KOCHANKOWIE 


z Viilmą Bauky 
i Ronaldem 
Colmanem, 


Czarna rozpacz właściciela domu. 


rzuciłem nią w głowę kolegom 

— Czy Konstanty Rolak przy 
znaje się do winy 

— Gdzie tam! Spluwaczka? 
Ktoby się tam łaszczył na takie 
Coś. 

— Marjan Wiewióra przyzna 
je się? 

— E, skądże. Spluwaczka sta | 
ła, to w nią naplułem, ale jesz- 
cze nigdy spluwaczki nie skrad 
łem! Wziąłem spluwaczkę, ale 
po pijanemu i nie wiedziałem na 
wet, co robię. 

— Bronisław Bednarek przy 
znaje się do kradzieży spluwa- 
czek? 

— Nie, nie trudnię się kradzie 
żą spluwaczek. 

— A czem oskarżony się tru 


dni? 


— Niczem, 


Po naradzie sąd wydał wy- 
rok, którego mocą Marjan Wie- 
wióra skazany został na 50 zł 
grzywny, względnie 7 dni aresz- 
tu, zaś pozostali oskarżeni z po 
wodu braku dowodów winy — 
uniewinnieni, 

Włochiński przymocował te 
raz spluwaczki do muru potrój: 
nym łańcuchem, J. Krzecki, 


——Kk— 


Z Tow. „Lutnia” 


w Łodzi. 


W środę, dnia 6 b. m. o go- 
dzinie 7 m. 30 wieczorem w lo- 
kalu Tow. Śpiew. „Lutnia” przy 
ul. Karola nr. 4, odbędzie się | 
zwyczajne roczne zgromadzenie 
członków tego towarzystwa O 
ile w wyznaczonej godzinie nie 
zbierze się przewidziana ustawą 
ilość osób, to w tym samym dniu 
o godz, 8,30 wieczorem odbę 
dzie się zebranie w drugim ter- 
minie, prawomocne bez wzglę- 
du na ilość zgromadzonych człon 
ków, 

LL KITE TIE EOB E 


POTRZEBNY zdolny podręczny 
szewc na damską robotę. Ulica Mary 
sińska 15, I p. oficyna. 


zywie. Zresztą położyłem się 
wczoraj wcześnie. 

„ — Kazałeś sobie już podać 
śniadanie ? — dowiadywał się 
Carrington, zabierając się do 
przeglądania poczty. 

— Owszem, dziękuję ci.— 
Chcłałem się zapytać, czy w 
twoich lasach jest jaka zwie- 
rzyna, 

— Zwierzyna? — Carring- 
ton aż obrócił się ze zdziwienia 
na krześle. — Chyba tylko dro- 
bne ptaszki. Ale nie wiedzia- 
tem. że jesteś myśliwym. 

— Czasami lubię się zabawić 
strzelbą. 

— Dziwna rzecz, że niydy o 
tem nie słyszałem. — Carring- 
ton jeszcze nie dowierzał. — 
Ale w ostatnich czasach mieli- 
śmy tyle niespodzianek... Jeże- 
li naprawdę masz zamiar iść na 
polowanie. zatelefonuj do Smit- 
ha do garażu. On zajmuje się 
strzelbami. 

— Dziękuję cl. Skorzystam 
niezrnwodnie z twej rady. 

Marston już gotował się do 
WYIECIĄA. 

— Wrócisz na lunch? — rzu 
cif pvtanie Carrington, zajęty 
rozęinaniem kopert. 

=- Mam nadzieję. że zdażę. 

— Dobrze, w takim razie bę- 
dziemv czekali na ciebie. Ale 
— adat Carrington żartobli 
wię — uważaj, do czego bę- 
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czasowy podziałł 
ne dla dorożek 
chodowych, WPI 
cje wspólne; ZAJ 
stoje, jak np. PS 
średnictwa prasi 
nej, dwa postoje 
kiej dla ułatwi 
busów miejskich, 
we stacje przy 
zalimskich i Bra 
dworca główneć 
przy bramie od 
szałkowskiej. 
. 
Weszła w 
dy miejskiej 053 
wyższeniu tarii 
wej o 10 gr z8 
zgłosiło się do oua 
łowego wydział J 
go magistratu We 
dorożek samoch 
robionemi licz 
sprawdzenia i POM 
bowania, W rasi 
ryfy chorągiewki 
i napis po bokóć 
„Taryfa 60 gr 5 
koloru czerwoni 
dotychczas niet 
8 
W sobotę, dnb 
będzie się w O 
skiej premiera * 
arcydzieła p. t1 
gów”, stanowią " 
koronę słynne! 
ścienia Nibelunga 
rzchem boğġów J 
nę teatru Wielki 
wie jeden z nalp> 
tworów światów? 
perowej. | 


eit! 


W sal! konsi 
stąpiła p. Kazimi 
która ostatnio 4 
Wiedniu z duże 
P, Horbowska "3 
opularnych ariy 
Piani Współud |. 
cercle wzięli: FE 
ska (mezzo-sopf 
mirski (wiolonce 
feld (fortepian). 

Teatr „Cze 
pił z premierą 
rewii pod tyt. j 
zaloty”. Ud iał 
siły teatru z ppi 
lińską, Halmirskdd 
ną, Koziarski 
Piotrowskim 1 
czele, 


OGŁOSŃ 
Do akt. Nr. 1805 
Komornik Sadi 
Łodzi, A. Łagodzi 
dzi, przy ul. KIMAS 
dzie art. 1030 USt 
sza, że w dniu 19 
godziny 10-ej rano 
cy Narutowicza 
sprzedaż przez MIES 
należących do ; 
bach“ 1 skladalo 
sów stołowych % 
ocenionych na gume 
Łódź, dnia 18 isti 
Komornik sadow 
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pai 3 a z Czerwouymi i Turystami. 
roje która jęk odu wiedeń- |Lipskiemu w Warszawie. W 
ston zajela daj TZOStwach |drużynie Hakoahu grają naj- 
w Pl x gie miejsce |lepsi gracze, reprezentujący kil 


sich OE Walcz 

cich , ` yo pierw . 
zy BS ky, stional Ç p: 
Bradi waniu ki] 
“Ezech z 


ń ą na |kakrotnie 
up po za-| Jak wiadomo Hakoah co ro 
Ku meczów |ku odwiedza Łódź. W roku bie- 
aakceptowala iżącym również Hakoah będzie 
do Polski 

powierzył "i ZY, den, z dni drużyna żydowska 
Wojego aa h ać będzie z Turystami. 


ry 
48 klubów 
|. liczy £ Z, O. P. N. 
K Ta ogłosił ostat by prowincjonalne następują- 


działów o zględnie- |cych miasteczek okręgu łódz- 
las, Z lis 0 poszcze- |kiego; Pabjanic, Zgierza, Ra- 
PN. has tej wyni- |domska, Piotrkowa, Tomaszo- 
y |wa, Kalisza, Zduńskiej Woli 
|Rudy Pabianickiej | Moszcze- 
inic. Warto zaznaczyć, że Sic- 
[radz nie posiada klubów zrze- 
l o |szonych. 
również klu- | 


y 
si g 


ia 7 CEKO klasa A. i 

DÓW, kla acipa 

Buy, są B, 14 klu- 
taleas 23 kluby. D 


Z długami klubów ligowych? 


 tolongata do 15 kwietnia. 


ris willemy sia ; 
nei Pirania. 2.7 Że na piąt|mi znaczne kwoty należą się 
arządu Głów |również Turystom I! ŁKS.-owi 


“K Omą 
74 lana była spra- |Zarząd Ligowy omawiając tę 


| Ró yy lizow sprawę postanowił, by długi zo 

na POST kubg ch stały spłacone najpóźniej 

to AVi y nie wywią do 15 kwietnia. 
along” zobo |Po tym terminie kluby ligowe 

ków u do innych |zalegające zostaną automatycz 

iędzy inne 'nie zawieszone. 

OKOŃ 


Í 


“ory nowego zarządu 


| W lwowskiej Pogoni. 


AGNES PETERSEN MOZŻUCHINOWA hr. Agnes Esterhazy 


Amerykę Północą. | 


|gościem ŁKS., przyczem w je: | 


OWO 


Nłebywałą tragedię nieznanego tółnierza ilustruje dramat ludzkich 


„Gehenna zdradzonego męża“ | 


„Niewolnicy z Szanghaju” 


„Mik ck 


Następny program: 


„Z dymem pożarów! 


Początek od g. 4.30, w soboty i święta o 12 w pot. | 
| na pierwszy seans wszystide miejsca po 50 groszy. 


| Za 19 dni mecz 


£. K. S. — Polonia. 


Mistrzostwa Ligi Piłki Noż- 


31.3 Wisła — Warszawianka | 


nej rozpoczynają się w drugiej „w Krakowie. 


Ipołowie marca, przyczem pro- 
ram pierwszych meczów jest 
nastepujący: 
17.3 Ruch — 
ucie; 
24.3 Warta 
znaniu, 


Polonja w Król. 
— Turyści w Po 


Ł. K. S. — Polonia 
w Łodzi oraz pierwszy mecz li- 
gowy w Warszawie Legja — 
|Ruch na boisku Legii; 


. 


(—) 6 kwietnia odbędzie się 
|nadzwyczajne walne zgromadze 
nie Ligi piłkarskiej, 

(—) Dzień P, Z. P. N. miast 
3 odbędzie się 9 maja. 
|  (—) Kowalski Z. b, obrońca 
ŁKŚ po rocznej przerwie wystą 

i obecnie w Warszawiance, do- 
kąd formalnie został już zgło 
szony. 

(—) W niedzielę Turyści ro- 
zegrają mecz z Polonją w War- 
szawie; 

(—) Zarząd ŁZOPN przepro- 
wadził formalnie skreślenie klu 
bów Gwiazda, Radogovia, Orzel 
(Nesser, K. K. S. i Rudzkie dY 


O 


S; 

(—) Pusz (Union) wyjeżdża 
jutro na kilkutygodniowy tre- 
ning do Niemiec. 

(—) Bar-Kochba postanowiła 
lw r, b. przystąpić do budowy ha 
li sportowej pray zbiegu ul. Ma- 
gistrackiej | Południowej. 

(-—) Mistrzostwo Polski w pił 
ce rowerowej zdobył klub cy- 
klistów 1905 (Katowice), bijąc 
K, S, Żory 7:5.: 


XA 


Sport w kilk 


| W czasie Wielkiej nocy (31.3 
i 1.4) odbędzie się tylko jeden 
lmecz ligowy. gdyż wszystkie | 
niemal kluby sprowadzają.do| 
{Polski zespoły zagraniczne. — 
Wskutek jednak długotrwałej| 
zimy. część przyjazdów drużyn| 


| 


| 
| 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ, (lipiec 
listopad 18.59, 
(loco 18.40. 
Nowy Jork, 4. 3. Amerykań 


lzagranicznych zostanie praw”| Londyn 43.28, Zurych 58.35 
|dopodobnie Berlin 46.075 — 47,375, wypła 

odwołana > ta na Warszawę 47:10 — 47 30, 
[ze względu ną niepewna frek-[|na Poznań i na Katowice 47.15 


I wencjẹe publiczności. 


u słowach. | 


(—) Stan tabel! mistrzowskiej | 


—47.35, Wiedeń 79.635—79.915 


GIEŁDY ZAGRANICZNE 


Lendyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.85.22, Holan- 


„ siatkówkę po uwzględnieniu |dia 12.11 i 9/16, Francja 124.21 
ETAT wałków wia Belgja 34.95 | 1/8, Włóchy 92.67 
się następująco: Niemcy 20.45 i 1/8, Szwajcaria 

pkt, gier koszy 25.23 i 1/8, Praga 163.81, Wie- 

1. Y.MCA. 5 5 220: 91 |deń 34.52, Warszawa 43.28. 

2 Absotwenci 4 4 167; 52 Paryż. Notowania końcowę: 
3, È. KS, 4 5 221: 74 [Londyn 124.22, N. Jork 25.60 
4, Odrodzenie 4 5 197: 93|! 1/4, Szwajcarja 492.25. | 
5, Triumf 4 5 168: 84 Gdańsk. Notowania w guide 
6, T, U, R. 4 5 144, 62|nach gdańskich: 100 złotych 
7, Turyści 3 4 148: 63 57.75 — 31.90, czek na Londyn 
| 8. Przyjaciele 3 4 139: 78 |25.01. telegraficzne wypłaty na 
9. Poznański 3 6 177:138| Warszawę 57.73 — 57.87 1), 
10. H, K-S. 2 4 731101 Nowy Jork. Notowania koń- 
11. W. K'S. 2 5 130:146|C0W€: Londyn 4.85 i 7/32, Pa- 
12 E, T. S.G. 2 5 117:147|Tyż 390 i 7/8, Berlin 23.72 i pół, 
13. Widzew 2 5  97:133 Wiedeń 14.06, Praga 2.96 i pół, 
14. St MŁ Pol. 2 5 114;225| Warszawa 11.25, 

15, Kiliński 1 5  64:201| ck 
© KAANE TEA 16:145) 00 BAWERND. = a 
17, Przemysł. — 4  47:182| , Liverpool, 4. 3. Amerykań- 
18. Hasmonea — 5 68:188 |548 zamknięcie: styczeń 10.44. 
19, Zjednocz. — 5  43:190 |luty 10,41, marzec 10.53, kwie- 


(-—) Subwencje przyznane 13 
klubom łódzkim zostaną wypła 
cone w 4 ratach, przyczem pier 
wsza rata przypada na dzień 1 
kwietnia r. b, 


[cień 10.58, maj 10.64, czerwiec 
(10.63. lipiec 10.64 sierpień 10.59 
wrzesień 10.54, październik 
10.49, listopad 10.46, grudzień 
10.46. loco 10,50. 

Liverpool, 4. 3. Egipska, zam 
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ej z jacającem się 
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char, dr. Mazurkiewicz, pp. No 
wakowski, Szankowski. Sie:| 
mieński, Tarczyński, Pakosz; 
Dręziewicz, Kuntczak, Aschan- 
berg, Göttinger, Kierownik sek 
cji piłki nożnej pr. Szyba, l. atl. 
por. dr. Róttinger, pływackiej 
inż. Kuchar, szermierczej mjr. | 
Matuta. strzeleckiej Fleszar, tu- | 
rystycznej Wróblewski, tenni- | 
sowej Bystrzanowski, pań Ful- | 
tyskówna, hokejowej Bystrza- | 
nowska. narciarskiej dr. Gra- | 
barz. kolarskiej Majewski, łyż- 


jed 


Stolarskie 
ców I poń 


Biero Ogłosreń „PAR”% w Poznaniu wydaje włssnym nakładem czaso” 
pisma zawodowe: „Powszechną Gazetę Fryzjarską”, „Przegląd Krawiecki", 
| „Warsztat Metalowy”, Gazetę Malarska” orax 


„Przegląd Stolarski” 


ay łego rodzaju dwutygodnik w Polsce. oficjalny organ Związku Cechów 
| Zawodów Pokrewnych. redagowany prees- wybitnych fachowe 
więcony stolarstwu, rzeźbiarstwu, tapiceratwu, iokarstwm, kossy= 
karstwiu it d, Kady numer „Przegl, Stolarskiego” zawiera bogatą treść fachową 
licana ilustr, oraz cenne wkładki u wsoram! i rysu 
„Przegląd Stolarski” winien znajdować się w kaźdej fabryce mobli I w ka- 
tdym warsztacie stolarskim. 
Tylko dla abonentów bezpłatny doradca fachowy i prawny! 
Prenumeratę kwartalna sa 6 grubych xeszytów tylko zł. 6.— należy 
wpłacać do Administracji RACE Stolarskiego”, „PAR”., Poznań AL Mare 
sinkowskiego 11, Jub przez P, K. 


ami detalow. 
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włarskiej Sabatowski, gier ru- 
chowvch Sawarvn. 


Dr. M. GLAZER. 


Meo Zarzadu, 


; tartja. podzie- 


| 
| 


Na żądanie okazowe numery bezpłatnie! 


DEWIZ. 
Przy bardzo, małych 


|żkowej tendencji dla dewiz od- 
było się zebranie giełdy walu- 
towej. Większość dewiz obiega 
ia po kursach zniżkowych. — 


|Straciły dewizy na Belgję 12 
ler., na Holandję 2 gr., na Szwaj 


carię 2 i pół gr., obniżyły się na 
wet o jedną czwartą gr. w naj- 
większych stosunkowo  iloś- 
ciach zakupywane dewizy na 
Londyn. — Po niezmienionych 
kursach zawierano tranzakcje | 


Zanim kupisz towar zagraniczny 


dewizami na Nowy Jork, Pa- 
ryż, Pragę i Wiedeń. Dolary go 
tówkowe St. Zjednoczonych 


ogól: |Cialn 
nych rozmiarach obrotów i żm | też I 


TEATR MIEJSKI. 


kę 
1 „To, co najwaźniej- 


o 
czasy stanowiła prawdziwy 


w 
0 pyłu teatr, 
ii miero, 
Ry Mehika "© dane będzie na jubi- 
K) Köwanej AMAS artystycznéj zasłu- 


OSA tystki Marji Dąbrowskiej. 
' e sztukę Konstantego Tatar 


2 


Sy; 
; 


fe. o 
> ta GB liejęzych SKA odtworzy Jan Bo- 
“pwn $ Irena Or rolach wystąpią: Stefania 
ami ska, Mag Wanda Jakubińska, 
H ż ę Antoni pszek Brodniewicz, Je- 
och Pi wsk p ozewski, Jan. Mroziński, 
A wody. let, a Ludwik Tatarski. 
O. Sukjęrni Ywąć możną w kasie za 
yra Uostomskiego j 
tych TEATR | 
M AB z AMERALNY. 
otn vR p Rokot ZWI D wieczorem ostatnie 
o IS" Sk prę i Owarzystwa”, 

j t Bo Ri sztuki J, Sarment'a w 
, scho lioc, bsadę Awa Gorczyńskiego „Po- 
lost dy, Sin i Sztuki stanowią: A, We- 
jae sit K, ki, €żyser), Lubieńska, Duna- 
red Aj ewir, "=p Dekoracje przy 
wel uęty do nabycia w 


TA 
Stuki ję A TRZE MIEJSKIM. 
telnowa „To, co ńajważ- 


ae Aikowo uroczyście, 

złoży hołd znakomitej 
4S eloi arji Dąbrowskiej. która 
Zante- 


Eik TR 
m Ain Sansa OPULARNY, 
za cZla Szekspira Ro- 
5 CA apo czo tylko 4 razy 
tee l piątek o godz. 8.20 


ta gł 
OŚNĘZO melodramatu fran 


FY 


dA następu| Zielona nr. 6, tel. 45 - 49. 
es hr. Diedu-| Choroby skórne | weneryczne 
est: inż, T, Ku- Przyjmuje 12—2 I 7'h—=8' w. 


cuskiego „Dwie sieroty”, cieszącego się przed kil 
ku laty olbrzymiem powodzeniem na scenie na- 
szej. Porywająca treść | wysoce interesująca àl 
cja trzyma widza w nieustannem napięciu, dając 
wiele emocji. Pierwszorzędna obsada pod reży- 
serią p. Dęblcza zapewnia nas o wysokim pozio- 
mie artystycznym. Bilety do nabycia w kasach 
teatru. 
PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE. 

W środę, dnia 6 b. m. o godz, 4 PO poł. daje 
dyrekcja po raz drugi tragedię Szekspira „Romeo 
1 Julia* dla młodzieży szkół średnich po cenach 
najniższych cd 50 gr. do 1 zł. W ten sposób bę- 
dzie młała młodzież szkolna możność poznania 
tego arcydzieła literatury klasycznej. Bilety sprze 
daje tylko kasa toatru przy ulicy Ogrodowej 18. 


TEATR W SALI GEYERA. 

W sobotę'o godz. 8.20 wieczorem I w niedzie- 
ię o godz. 4.20 po poł. I 8.20 wieczorem powtó- 
rzoną zostaje premjera. ubiegiezo tygodnia pięk- 
nej wragedji klasycznej „Romeo i Julja” Wiliama 
Szekspira. Zapewne te trzy ostatnie przedstawie 
nia tego arcydzieła Ściagną tłumnie publiczność. 
Bilety sprzedaje już kasa teatru. 


DZISIEJSZY KONCERT HUMORU. 

Dziś we wtorek, odbędzie się w sali FilhaT- 
moni! zapowiedziany koncert humoru najlepszych 
naszych humorystów i ulubieńców publlczności, 
a mianowicle: Kazimierza Krukowsklego (Lopka). 
Marjana Rentgena, pieśniarza przy gitarze z U- 
działem A. Halmary, uroczej pieśniarki oraz pla- 
nisty Leona Boruńskiego. W progratnie najlepsze 
najzabawniejsze | najefektowniejsze piosenki, ba- 
lady, parodje życia, ulubione „szlaglery” Lopka 
oraz ostatnie nowości, które wykonane będą po 
raz pierwszy w Łodzi. Wieczór humoru wzbudzi! 
olbrzymie zainteresowanie | sala wypełniona. bẹ- 
dzie po brzegi. Początek o godzinie 8.30 wieczo= 
rem. Niewielką Ilość pozostałych biletów sprze- 
daje kasa Filharmonji, 


.. 
——— ik „ a 


RADJO-KĄCIK. 


Wtorek, 5-20 marca. 
Warszawa, — Godz. 14.50 Komunikaty: me 
teoroloziczny | gospodarczy; 15.10 Odczyt z CY" 
I klu wykładów dla maturzystów szkół średuich p. 


obejrzyj towar krajowy! 


ui „Upadek Grecji I kultura hellenistyczna* wy- 
głosi prof. Jan Jakubowski; 15.35 Odczyt p. t. 
„Przegląd polityki międzynarodowej za m. luty" 
( zcyklu odczytów organ. przez M. S. Zagr,) wy- 
gtost dr. Jan Orzymała-Grabowiecki; 16.00 „Chwi 
ka lotnicza”; 16.15 Program dla dzięci. Koncert 
żywych kanarków hodowli p, Merenholca; 17.00 
Odczyt p. t. „Sport I kino” wygłosi p. Tad, Mal- 
tze; 17.25 Odczyt organizowany staraniem Komil- 
tetu Wystawy Propagi 17,55 Koncert orkiestry P 
R. pod dyr. Józefa Ozknińskiego; 18,35 Recytacja 
poetycka z Wilna; 18.50 Rozmaltości; 19.50 Ope- 
ra z Poznania (.Krzyżacy” A. Dolżyckiego), W 
przerwie komunikaty teatrów miejskich. Po trans 
misji wygłoszone zostaną komunikaty: lotniczo - 
meteorologiczny, policyjny, sportowy, nad pro- 
gram, komunikaty P. A. T, oraz rotransmisja ze 
stacy} zagranicznych na aparatach „Marconi“, 

Środa, 6-70 marca, 

Warszawa. — Godz. 1156 Sygnał czasu z war 
szawskiego obserw. astronom. hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-te- 
| teorologiczny: 12.10 Program dla dzieci wiejskich 
P. Henryk Ładosz opowie rzereg bajek; 12.30 Kon 
cert z plyt gramofonowych dla dzieci wiejskich: 
13.00 Komunikaty: rolniczy, meteorologiczny oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej; 14.50 Komunikaty: meteorologiczny 
| gospodarczy; 15.10 Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystów szkół średnich p. t. „Rzym sta- 
rożytny wygłosi prof, Jan Jakubowski; 1550 
Koncert z płyt gramofonowych; 17.00 Odczyt z 
| cyklu organizowanych przez Min, W. R. I O. P. 
|p t „Nowe prądy w metodyce prać piśmiennych* 
wygłosi prołŁ Władysław Szyszkowski; 17 25 

Skrzynka pocztowa“ — dr. Marjan Stępowski; 
17.55 Koncert poświęcony utworom Ottorino Res- 
pighl; 18,50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt z działu 
Krajoznawstwo” p. t. „Puszcza Jodłowa wygłosi 
prof, January Kołodziejczyk; 19,35 „Skrzynka po- 
człowa rolnicza” — inż. Wacław Tarkowski; 19.56 
Sygnał czasu; 2010 Koncert kameralny. W przer 
wię komunikat teatrów miejskich; 21.35 Literacki 
wieczór autorski. Transmisja z Krakowa. Pa kon 
cercie t. j. około godz. 22.00 wygłoszone zostaną 


wobec braku chętnych nabyw- 
ców, pozostały w dalszym cią- 
«tu bez obrotów. 


MOCNA TENDENCJA DLA 
PAPIERÓW PAŃSTW. MAŁE 
OBROTY LISTAMI ZASTAW. 


Str. 5 


knięcie: marzec 17.58 maj 18.03 
18.33. październik 18.44, 
grudzień 19.12, 


iska, zamknięcie: marzec 20.65 
— 20.67. kwiecień 20.56, maj 
20.66 — 20.68, czerwiec 20.41 
lipiec 2017 — 0.18, sierpień 
120.09, wrzesierńi 20.00, paździer 
mik 19.91, listopad 19.94, loco 
20.90. 

| Nowy Orleans, 4. 3. Amery: 
kańska, zamknięcie: styczeń 
119.72 19.73. marzęc 19.77, 
maj 19.93 — 19.95, lipiec 19.99 
— 20.00. październik 19.70. gru 
dzień 19.74 — 19.75, loco 19.68. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

| Warszawa, 4. marca. Tran- 
|zakcje na giełdzię zbożowo - to 
warowej za 100 kę, fr. st. Ceny 
lrynkowe: Żyto 35.25 — 35.50, 
|pszenicęa 47.50 — 48.50, jęcz” 
nień browar. 34.57 — 35.25, na 
kaszę 33 — 34, owies jednolity 
|34 — 34.75, groch Victoria 63— 
80, polny 42 — 50, koniczyna 
czerwona 150 — 180. białą 240 
— 290, seradela 58.50 — 60.50, 
łubin. niebieski 23 — 25, rzepak 
|87 — 89, mąka pszenna 65 proc 
12 — 76, żytnia 70 proc. 49 — 
50, otręby żytnie 24.50 — 25, 
pszenne średn. 27 — 28, grube 
29 — 30, kuchy Iniane 49 — 50, 
|rzepakowe 39,50 40, Obroty ma 
[te Usposobienie mocniejsze. 

| —x— 


Waluty, dewizy i złoto. 
SŁABSZA TENDENCJA DLA |tyczyły tylko niektórych papie" 


rów w danym dziale. Na spe- 
cjalne podkreślenie zasługuje 
akt że nawet najpopułar= 
niejsze akcje metalurgiczne nie 
uniknęły podobnej depresji. Ak 
cie bankowe banków : Dyskon- 
towego, Małopolskiego i Związ 
ku Sp. Zarobkowych nabywa- 
ne były po kursach zwykłych, 
wyżej natomiast płacono za 
Bank Polski o 1 zł. 25 gr. Ak- 
ciami chemicznemi i elektrycz= 
nemi nie interesowano się zu- 
pełnie. Z akcyj cukrowniczych 
obniżyło się o 50 gr. Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru, o tyleż wy- 
żej ceniono jednak Częstocice. 
W dużem zaofilarowaniu były 
akcje Warsz, Tow. Kop. Węzla 
straciły one tylko 50 gr. w po- 
równaniu z dawnym kursem.—| 
W dziale metalurgicznym nato- 
wano tylko Rudzkiego bez zmia 
ny i Starachowice po kursie 
słabszym o 1 zł. Wymieniano 
w żądaniu Modrzejów po 30, 


Grupa pożyczek państwo- 
wych cieszyła się znacznym po 
pytem i zainteresowaniem, pô- 
szukiwane były zwłaszcza obie 
pożyczki premjowe. z których 
Dolarówka osiągnęła 1 zł. 50 gr 
zwyżki, a 4 proc. Poż. Inwesty" 
cyjna 50 gr. Pozostałe paplery 
państwowę. nie wyłączając 6 
proc. Moż. Dolarowej i 7 proc. 
Stabilizacyjnej nabywane były 
Ibardzo chętnie po stałych kur- 
sach. W dziale listów zastaw- 
nych panował nastrój bezczyn* 
uvi tranzakcje z trudnością do 
chodziły do skutku. Niewielką 
zwyżkę 25 gr. uzyskały 4 i pól 
proc. |. z. ziemskie, o tyleż ob- 
niżył się znów kurs 8 proc. 1. z. 
m. Warszawy. Ruchliwe za 
zwyczaj listy zastawne miast 
prowincjonalnych Piotrkowa, 
Radomia i Siedlec pozostały 
bez obrotów, nie było również 
uajmniejszego pobytu na obli- 
gacje miejskie. 


AKCJE NIEJEDNOLICIE. 

Zebranie giełdy akcyjnej od- 
znaczało się zupełnym prawie 
brakiem zainteresowania dla o- 
brotów akciami, przy jednocze 
snej słabej podaży 

niektórych papierów. 
Wskutek tego ilość zawar- 


chciano również płacić po 36 za 
Lilpopy, do tranzakcyj jednak 
ostatecznie nie doszło. Z akcyj 
włókienniczych utrzymało się 
bez zmiany Zawiercie. Akcjami 
naftowemi i handlowemi nie O- 
bracano, Akcje spożywcze Hà“ 
berbuscha znów podniosły się 
o 5 zł. w cenie, 


Staropolskie 
„Bóg zapłać” 


za cenną pracę. 


Wszystkim tym, którzy swą 
cenną pracą przyczynili się do 
świetnych wyników zimowej Re 
duty Prasy p. n. „Pożegnanie 
Karnawału” w dn, 11 lutego r. 
b., a przedewszystkiem pp. red. 
Milkerowej, prezesowej Towar- 
nickiej, inż, Rumplowej, dyr. Le 
wickiej, dr. Rosiewiczowej, dr. 
Kumantowej, dr. Skalskiej, dr. 
Ładyńskiej, Greenwoodowej, 
Fleisnerowej oraz p. Hibnerów- 
nie składa serdeczne podzięko- 
wanie 


Komitet Organizacyjny Zimowej 
Reduty Prasy. 


tych tranzakcyj zredukowana 
została do mininum. Ruch cały 
koncentrował się w grupie ban 
|kowej. złównie 


cjach Banku Polskiego. inne 


zaś przy ak-| 


| Dr. HELLER 

| UL. NAWROT 2, tel. Nr, 79-89 
Choroby skórne | węneryczne. 

| Przyjmuje do 10 r. | 4 — 8 wiecz. 


r pe (| Ieznu learn T : s z 
komunikaty: lotniczo-meteorologiczny, P. A. T„|ząś akcje albo wcale nie miały |w niedz. 11 — 2 po poł Panie 4 — 6, 


policyjny, sportowy oraz nad programowe; 22.30 


obrotów. albo też zakupywane 


I ransmisja muzyki tanecznej z restauracji „Daza”.fbyły w bardzo drobnych iloś- 


Orkiestra pod kierunkiem Igu. Karbgwiaka. 


ciach. przyczem zakupy te do- 


dla niezamoż, CENY LECZNIC 


 WEESEZ EWC 


+ 
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ZAJADASZ SIĘ CODZIENNIE KANAPKAMI, 


Va: 


Armia kotów dla Napoleoni 


ława 


lub 


a nie wiesz jak powstały. 


Tak, jak przy większości od- |niem ciasta, wpadła na pomys*|i strapieni grozą tureckiej nā- 
wypieku | wały 


kryć i wynalazków, tak i w 
dziedzinie przepisów -gastrono"” 
micznych, najczęściej rządzi 
przypadek. Szereg przysma- 


(skrócenia procedury 


przez | 


| smażenie w smalcu. 


| Udało jej się to znakomicie | 


ków. któremi delektują się wy-| 


twarni znawcy kuchni zawdzię 
czaja przypadkowi właśnie 
swe powstanie. Znakomite cia- 
stka francuskie, w tak apetycz 
ny sposób dzielące się 


na cieniutkie plasterki 


„wynalazł * pewien cukiernik z 
Bolonji przed bezmała pół tysią 
cem lat w następujący sposób: 
zawinął w pozostały przy pie- 
częniu kawałek. ciasta sporą 
grudkę masła, a nie mogąc jej 
potem wydobyć rozwałkował 
razem z ciastem, pokrajał na 
kawałki i włożył na blachę do 
pieca. Jakie było jego zdumie- 
nie, gdy będąc początkowo 
przekonanym, że nic z tego nie 
wyvjdzię, otrzymał w ten spo- 
sób bardzo smaczne ciasto. — 


Wyrabiane w ten sposób ciast- 


ka dały wynalazcy wkrótce ła-| 


dny mająteczek, ale i przyspo= 
rzyły wielu zawistnych, którzy 
nie znając 
chwytywane przez publiczność 
ciastka, oskarżyli ich wynalaz- 
cę o... Czary. A że były to cza- 
sv średniowiecznych praktyk, 
więc wynalazczy cukiernik z 
3olaonji dopiero w drodze Inkwi 
zycji i niemałych a wymyśl 
nych 

średniowiecznych tortur, 
wydał swą 
tak starannie strzegł. 

Popularne „Kanapki“ oraz 
znakomity ,ser Chester są Wy- 
nalazkiem angielskiego arysto- 
kraty lorda Sandwich'a. Zawo- 
lany zwolennik zielonego stoli- 
ka, tak hazardował się grą w 


karty, że często nie chciał się | 


odrywać od nich nawet do je- 
dzenia, 

Wpadł tedy na pomysł przyrzą 
dzania z małych kawałków 
chleba i różnych przysmaków 
„Kańnapek*, które szybko roz- 
powszęchniły się i otrzymały 
nazwę od nazwiska swego wy- 
nalazcy. Gdy tak lord-karto- 
man „wprowadzał w modę“ 
swój wynalazek, równie przy” 
padkowo dokonał innego: spró 
bówawszy raz przez cieka- 
wość kanapkę 


z miękkim serem 


fmperial, oblanym przez nico- 
strożność Cherry, stwierdził 
doskonały smak sporządzone- 
go w tèn sposób sera. Ponie- 
waż nie strzegł swej recepty 
tak zazdrośnie jak 
boloński, nowy gatunek sera 
wkrótce był masowo już fabry 
kowany i znałazł wielkie po- 
wodzeniewwśród smakoszów. 
Pączki są wynalazkiem wie- 
deńskież piekarki Cecylii Krapi 
która nie mogąc w czasie oblę- 
żenia Wiednia przez Turków w 
1683 roku nadążyć z piecze- 


Tego jeszcze nie było. 


4 
Wo o ooh Zk. 


A żyć oaz zc ÓÓ CE 


W porcie kilońskim lód doszedł do takiej grubości, że samochody mogą bez 
obawy podwozić żywność do samych okrętów. 


Dziś wielka niezwykła premjera! 


Fascynująca komedja na tle dokonywania. cudów zwinności pewnego „złodzieja“ 


W roli złodzieja DOUGLAS Mc. LEAN piira niewoinloy napig 


Muzyka pod batutą M. Lidauera. 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr, i 1 złoty. Pocz. seans, o godz. 4 po poł, w soboty i niedzielż o godz. o 12 


-OED 


recepty na te roz-| 


tajemnicę, której| 


cukiernik | 


pe 
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Maluczko, a sława ich prze 
|minie — tak pisze paryski ko- 
respondent o uczestniczkach w 
ostatnim konkursie piękności, — 
jtrzeba zatem pomówić jeszcze 
|o nich, nim będzie zapóźno. | 

Słyszeliśmy już wszyscy © 
tem, że miss fundaka. która zo| 
[stała miss Europą, wsladając do | 
ekspresu, który wiózł ją do Pa 
ryża, była pewna swego zwy | 
cięstwa. Wiemy także, że z ra 
jdowną swobodą obiecywała nie 
|ma] jednocześnie pozostać wier 
ną Budapesztowi, a zamiast na 
|stałe w Paryżu, którego nie ma 
serca opuszczać, ponieważ ob- 
darzył ją sławą. 

Od tego czasu ojciec jej, le- 
|karz w małem miasteczku w 
malowniczej okolicy jeziora Ba- | 
latańskiego, tego wewnętrzne- 
go morza Węgier, koresponduje | 
z nią w sprawie ustalenia jej 
przyszłości. Stać się może, że 
miss Europa, zostawszy ponow 
nie panną Elżbietą Simon, wstą | 
pi do teatru, ponieważ ma głos 
prześliczny. 

Los p. Władysławy Kosta- 
kówny, naszej uroczej pięknoś" 
ci polskiej, jak dotąd zarysowu- 
je się bardziej prozaicznie, 
brana na miss Polonię, zmuszo 
na była poprosić instytucję ban ! 
kową, w której pracuję, 

o dwutygodniowy urlop, 
aby sprawę swego wyboru pó 
przeć w Paryżu. Nieudana jej, 
nie pozbawiła jej spokoju, a za- 
pytana o swoje plany na przy- 
szłość EAA egt z. piękną 
prostotą: „Powrócę do swej ma 
szyny do pisania“. Jest osobą 
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Zyczy sobie tego także i miss 
Rosja, p, Irena Lewicka, Histo- 
rja jej jest wzruszająco-smutna: 
zja Kazatja, pracowała w insty jojciec jej, wysoki dygnitarz mi- 
tucji bankowej w Atenach, Na- |nisterstwa spraw wewnętrznych 
rzeczony jej, który razem z jej|za czasów caratu, na emigracji 
bratem towarzyszył jej do Pa- |został szoferem w Paryżu. 
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lowych. Jotzowa ma jedno tylko życze 
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la hotelu w Zaandam i nle pra- Miss Francja zaś, córka ar- 
gnie niczego więcej, tylko królo |tystów wielkiej opery paryskiej, 
wać przy kasie ojca, przyciąga- |panna Germaine Laborde, wy- 
jąc uśmiechem swym  podróż- |soce uzdolniona, kształci głos 
nych gości, swój i zapewne zwróci na sie» 
Miss Austria, p. Liza Goldar |bie uwagę światła muzycznego. 
belter, córka kupca wiedeńskie Królowe jednej chwili po- 
igo, także pomaga ojcu i o ni- |wróciły do 
czem innem nie marzy. szarej codzienności, 
Piękność irlandzka, p. Clara |która oby ich obdarzyła wartoś- 
|Russel Strich, córka adwokata, | ami trwalszemi od przelotne- 
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czyźnie. 

Tem samem zająć się ma za 
miar miss Serbia, p, Stanisława 
Matyjewic, córka skromnego u- 
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P. Vibeke Mogemsen, pięk- 
ność duńska, zaręczona jest ze 
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rzystą Willy Falck. Jest to nie 
mal stanowisko. społeczne, w 
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